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WEWNĄTRZ NUMERU NA STR, 
8—7 PRZEDSTAWIAMY STANO­
WISKO DYREKCJI. RADY PRA­
COWNICZEJ, ZWIĄZKU ZAWO­
DOWEGO I OPINIE PRACOWNI­
KÓW NA TEN TEMAT.

Na wczasy i kolonie 38<

do CSRS Hiero"im Kubiak rozmawia • raporcie w Hil
(B) Przed kilka dniami po nego­

cjacjach podpisano w Trzynleckiej 
Hucie (CSRS) umowę o wymianie 
'urnusów wczasowych między KM 
HiL i hutą czechosłowacką. Jak wy­
sika z parafowanego dokumentu w 
sierpniu 1984 r. wypoczywać będzie 
w ośrodku wczasowym w Rzece 90 
członków załogi HiL i członków ich 
rodzin. Z Trzyńca ta 
wczasowiczów spędzi 
ośrodkach wczasowych 
nicy i Zakopanem.

Jeszcze w tym roku podjęta zosta­
nie ostateczna decyzja w sprawie 
rozmiarów wymiany kolonijnej na 
rok przyszły miedzy obydwoma hu­
tami.

Niezależnie od współpracy soc.jal- 
. nej między Hutą im. Lenina i Hutą 
im. Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej w Trzyńcu w 
drugiej połowie stycznia podpisana 
zostanie umowa o współpracy tech­
niczno-technologicznej.

sama ilość 
wakacje—W. 

huty w Kry-

Pierwszy koks z baterii nr. J w trakcie gaszenia.

UJARZMIANIE PŁOMIENI
JANINA

Romantyka zderza się tutaj brutalnie 
t rzeczywistością. Jeżeli ktoś wieczo­
rem zobaczy baterię koksowniczą, całą 
w ogniu, z bijącvmi w niebo płomie-

(B) Jak informowaliśmy w poprzed­
nim wydaniu termin nadsyłania odpo­
wiedzi — rozwiązań konkursu upływa 
23 listopada br. (decyduje data stempla 

pocztowego). Wyniki losowania opubli­
kujemy w wydaniu i 2 grudnia br.

A oto lista nagród:
♦ I ZEGAREK KWARCO­

WY produkcji ZSRR
♦ n TORBA SKÓRZANA 

podróżna
♦ III—IV NESESERY

SKÓRZANE
♦ V—IX ALBUMY „40 

LAT LWP”
♦ X—XIV WYCIECZKI

W kierunku społeczeństwa
poinformowanego

Dowodem na siłę partii Jest nie tylko 
to, że potrafi się ona przyznać do 
swych błędów, ale i to, że potrafi ona 
myśleć o rzeczywistości tak, jak jest 
naprawdę i wyciągać wnioski z tego 
myślenia. Tymi słowami skomentował 
prof. Hieronim Kubiak spotkanie z 
aktywem PZPR Kombinatu Metalur­
gicznego HiL na temat Raportu kiero­
wanej przez niego komisji powołanej 
decyzją IX Zjazdu.

Raport ten dotyczący przyczyn kryzy­
sów w PRL przygotowywany był przez 
ponad rok. Został on zaakceptowany 
przez XII Plenum KC PZPR i opubli-

DZIURO
niami wydobywającymi się z otwartych 
rur wznośnych i przez nieszczelności 
obmurza i zbrojenia komór — stanie 
urzeczony. Ale to co stanowi o pięknie

LISTA NAGRÓD
DWUDNIOWE DO WARSZA­
WY (Zwiedzanie Muzeum 
WP oraz Miejsc Pamięci Naro­
dowej)

♦ xx—XXII Nagrody po­
cieszenia

PRZYPOMINAMY: patronują
naszemu konkursowi oraz współ­
uczestniczą w ufundowaniu na­
gród: Główny Zarząd Polityczny 

kowany w specjalnym numerze „No­
wych Dróg” w nakładzie 50 tys. eg­
zemplarzy. Był dostępny w powszech- 
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Parking jakiego nie ma Kraków!
JERZY DANEK

Z bardzo rozmaitych spraw — bardzo dla załogi ważnych, 
podjętych i załatwionych dzięki partyjnej inspiracji, wybieram 
dziś kilka. Na pierwszym planie — sprawa parkingu przezna­
czonego na samochody pracowników HiL, a następnie autobu­
sów, których tak bardzo nam cięgle brakuje. I na koniec: uzu­
pełnienie, niesłychanie zresztą ważne, przedstawionych tydzień 
temu problemów budownictwa mieszkaniowego dla hutników.

Mottem do dzisiejszej publikacji są 
słowa z wystąpienia I sekretarza KF 
PZPR Kombinatu HiL, członka KC, 
KAZIMIERZA MINIURA na Konfe­
rencji Sprawozdawczo Programowej.

„Inny ważny problem, to poprawa 
warunków dowozu pracowników. Au­
tobusy, które jeżdżą po Kombinacie 
HiL już dawno winny być skasowane. 
Huta czyni starania we własnym za­
kresie, aby ten stan rzeczy zmienić. 
Jeśli plany się urealnią poprawa w 
tym temacie nastąpi jeszcze w bieżą­
cym roku. Zmorą w ostatnim okresie 
stały się nagminne kradzieże samocho- 

widoku stanowi również o warunkach 
pracy tu zatrudnionych. Promieniowa­
nie płomieni utrudnia wykonywanie 
wszelkich czynności, a nagrzewając 
elementy zbrojenia baterii powoduje 
dalsze pogarszanie się ich stanu tech­
nicznego. Romantykę przemysłową w 
tym wydaniu można podziwiać na ba­
teriach nr: 11. 12 10 9. 8 i częściowo 
na czwartej. Tego typu przeżyć nie do­
znasz już obserwując pracę baterii 1, 
5 i ostatnio oddanej do eksploatacji po 
remoncie kapitalnym baterii nr 3. Choć 
obserwując proces rozruchu tei baterii 
doznań natury emocjonalnej nie zabra­
kło.

Uruchamianie baterii związane jest w 
pierwszej fazie z ewakuacją gazu su­
rowego do atmosfery.

WP, zarząd Krakowski, Dzielnico­
wy i Fabryczny TPPR, Zarząd 
Fabryczny ZBoWiD i Klub Kom­
batanta KM HiL. Organizatorem 
i współfundatorem nagród jest o- 
czywiście również i nasza reda­
kcja.

PRZYPOMINAMY: odpowiedzi 
prosimy nadsyłać wyłącznie na 
kartkach pocztowych z naklejo­
nym na nich kuponem konkurso­
wym. Odpowiedzi bez kuponów — 
mimo poprawności — nie wezmą 
udziału w losowaniu.

Serdecznie zapraszamy do n- 
działu w konkursie! - — „GNH" 

dów spod bramy huty. W planie na 
bieżący rok jest oddanie do użytka 
wybudowanego, istniejącego przecież 
już parkingu strzeżonego na 6M samo­
chodów. Trwa budowa zaplecza socjal­
nego dla pracowników ochrony mie­
nia. Uruchomienie parkingu strzeżone­
go planowane jest na czwarty kwartał 
br. Warto się zastanowić, czy terminu 
tego nie da się przyspieszyć”.

Jak było jeszcze niedawno, wszyscy, 
dobrze wiemy. Samochody parkowało 
się byle gdzie, a teren najdogodniej-, 
szy do tego celu, w pobliżu budynków 
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9 listopad. Godzina 12.30. Cała bate­
ria spowita w kłębach brunatno-szare- 
go dymu węglowego. Trudno oddychać. 
Niewiele widać. Obsługa dbać musi by 
w tym czasie ani na moment nie poja­
wił się płomień, a przecież gąz wydo­
bywa się z przestrzeni pieców nagrza-, 
nych do temperatury ponad 1000 sto­
pni C. W piecach żar. O płomień więc 
nietrudno. W miarę wzrostu ilości ob­
sadzanych węglem komór niepokój co­
raz większy — chodzi przecież o włą­
czenie baterii do sieci gazowej czego 
robić nie wolno gdy płonie gaz.

Przy obsadzaniu komory nr 57 część 
ubitego placka węglowego łamie się jak 
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BRATERSTWO BRONI 

POLSKO-RADZIECKIE

KOLEJNY WIELKI KONKURS



• DOBRE WYNIKI PRODUKCYJNE 
uzyskuje załoga ZO. W wyrobach szamo­
towych wykonała plan w 101 proc., a do­
datkowa produkcja wyniosła 12 ton. Rów­
nie dobry jest wynik w asortymencie wy­
robów zasadowych (13 ton nadwyżki). 
Mocne tempo pracy utrzymuje załoga II 
Aglomerowni, która wykonała plan w 
112 proc, dając dodatkowo 13.1 tys. ton 
spieku. Dobrze spisali sic wielkopieeo- 
wnicy: wykonali plan w 103 proc., do­
starczyli dodatkowo 3,7 tys. ton surówki. 
Bardzo dobry rezultat osiągnęła załoga 
walcowni Drobnej. Wykonała plan w 136 
proc, a jej dodatkowa produkcja wynio­
sła 3,1 tys. ton stali.
• NIE WYKONALI PLANU stalowni- 

ey z Martenowskiej — niedobór wynosi 
1,9 tys. ton stali. W 94 proc, zrealizowali 
swe zadania ich sąsiedzi z Konwertoro­
wej: niedobór wynosi 7,2 tys. ton stali. 
Słabo pracuje także załoga Walcowni Zi­
mnej Blach, która wykonała 90 proc, pla­
nowych zadań, a jej niedobór wynosi 2£ 
tys. ton blachy czarnej. Nie został rów­
nież wykonany plan w «sortymencie bla­
chy ocynowanej elektrolitycznie (170 to® 
niedoboru) i blachy prądnicowej i tran­
sformatorowej (niedobór — 390 ton).
• ROZDZIELONO JUŻ WCZASY 

ŚWIĄTECZNE I SYLWESTROWE. 1S bm. 
wszystkie jednostki organizacyjne kombi­
natu otrzymały rozdzielniki miejsc na 
wczasy świąteczne J sylwestrowe. Na 
dwóch siedmiodniowych turnusach w Za­
kopanem, Krynicy i Kominkach wypoczy­
wać będzie 1358 pracowników KM HiL 
1 członków ich rodzin. Ta forma wypo­
czynku cieszy się dużą popularnością. 
Należy mieć nadzieję, że wypoczywają­
cym dopisze piękna, zimowa pogoda.

• ŚMIERTELNY WYPADEK! W piątek 
w rejonie II wywrotnicy wagonowej wy­
darzył się śmiertelny wypadek, któremu 
uległ 27-letni manewrowy Adam Kale- 
cińskj. Wypadek nastąpił przy podnosze­
niu pudla wagonu-węglarki bez odpowie­
dniego zabezpieczenia. Manewrowy zginął 
na miejscu przygnieciony ciężarem pudła 
Węglarki. Ten wypadek jest już piątym 
wypadkiem śmiertelnym w br. i jedno­
cześnie czwartym w Transporcie Kolejo­
wym...
• HARMONOGRAMOWĄ KURACJĘ 

przeszedł piec tandem w Stałownj Marte­
nowskiej. Wydział Remontów Pieców Hu­
tniczego Przedsiębiostwa Remontowego 
przeprowadził remont tego pieca w zapla­
nowanym czasie — 82 godzin.
• W WALCOWNI DROBNEJ I DRUTU 

»— jak informuje zastępca dyrektora 
KPR-3 mgr inż. Wacław Praszkiewicz — 
rozpoczęto prace remontowe na ciągu 
walcowniczym, z piecem przepychowo-wy- 
pychowym. Wszystko wskazuje na to, że 
remont zakończony zostanie w terminie.
• GŁÓWNY ENERGETYK INFORMU­

JE, że krajowa dyspozycja gazem wpro­
wadziła 14 listopada br. od godziny 22.00 
ograniczenie 2* w dostawach gazu ziem­
nego m. ta. i dla KM HiL. Oznacza to 
zmniejszenie poboru gazu ziemnego x sie­
ci przez kombinat o 250 tys. Nmi na dobę 
co nie pozostanie bez wpływu na wyroki 
produkcyjne niektórych zakładów kom­
binatu.
• 14 LltoFADA O GODZINIE l.M od­

stawiono awaryjnie z ruchu kocioł nr 3 w 
Siłowni, a 15 listopada o godz. 15.25 ko­
cioł ar 7 —dla usunięcia nieszczelności. 
Wyłączenie z ruchu kotłów spowodowa­
ło zmniejszenie produkcji pary i zani­
żenie parametrów w sieci centralnego o- 
grzewania tak kombinatu jak i części 
dzielnicy Nowa Huta. Kocioł nr 3 wj na­
prawieniu uszkodzeń został włączony do 
ruchu 16 listopada o godz. 11.15. Usuwa­
nie awarii kotła nr 7 potrwa kilka dni.
• AWARIE W SIŁOWNI ODBIŁY SIĘ 

POWAŻNIE NA PRACY STALOWNI. 
Zakład Stalowniczy ni«. otrzymuje nie­
zbędnej do produkcji ilości tlenu. Dla 
przykładu: na zmianie nocnej 18 listopa­
da wykonano tylko 11 wytopów na dwóch 
konwertorach z powodu braku tlenu. Sy­
tuuję komplikują dodatkowo trudności z 
odbiorem surówki płynnej, którą zużywa 
«ig w procesie martenowskjni przy czym 
czasy wytopów na piecach martfeno- 
wskioh są również wydłużone z powodu 
braku tlenu.
• PRZEGLĄD PRZEZROCZY KRAJ­

OZNAWCZYCH „Góry-33" odbył się w 
Klubie Turysty PTTK Kombinatu HiL z 
udziałem fotografów z całego kraju. Bar­
dzo sprawnie zorganizował przegląd na 
Zlecenie ZG PTTK, Hutniczy Kiub Foto­
grafii Krajoznawczej PTTK.
• ZWIĘKSZA SIĘ ZAŁOGA. Do 15 bm. 

przyjęto do huty 216 nowych pracowni­
ków. Do 10 bm. odeszło z pracy 149 pra­
cowników. Bilans ogólny jest więc bar­
dzo skromny!

Pod przewodnictwem I sekretarza KF 
Kazimierza Miniura obrado wała 15 ta. 
Egzekutywa KF PZPR. Podstawowym 
tematem posiedzenia była współprac» 
między zakładami i. wydziałami kombi­
natu a osiedlami Nowej Huty i oko­
licznymi gminami. Wśród zaproszonych, 
gości byli m. in. sekretarz KD PZPR 
w Nowej Hucie Romuald Błasiak i na-
Z obrad Egzekutywy KM HiL

Kombinat dla dzielnicy
czelnik naszej dzielnicy Zdzisław Zarę­
ba. Stwierdzono, że po wielu latach 
współpracy, które zaowocowały m. in. 
bogatym wyposażeniem osiedli w place 
zabaw dla dzieci, lepszym stanem 
szkół, przedszkoli i innych placówek 
oświatowych, okres od 1981 r. był cza­
sem zastoju. Dostrzega się to nie tyBto 
w zmniejszonej liczbie kontaktów, ale 
przede wszystkim znacznym pogorsze­
niem stanu wspomnianych urządzeń. Po 
prostu — osiedlowym komitetom brak 
środków na ich rozwijanie. Egzekuty­
wa stwierdziła, że powrót do dawnych

Z hutniczej organizacji partyjnej

Wkrótce półmetek zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych

W pełnym toku są zebrania partyj­
ne: odbywają się one równolegle 
w grupach partyjnych, oddziało­

wych i podstawowych organizacjach. 
Wkrótce będzie już osiągnięty półme­
tek kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej. Spośród 367 grup partyjnych za­
brania odbyło już 255 grup, następują 
jednak zmiany organizacyjne: w mia­
rę potrzeb powstają nowe grupy par­
tyjne, a niektóre ulegają likwidacji 
Frekwencja na zebraniach grup jest 
wysoka, wynosi od 60 do 85 proc. Dy­
skusje dotyczą spraw dla ludzi najważ­
niejszych, a więc gospodarczych (refor­
ma!), produkcyjnych, socjalno-byto­
wych. Dużo uwagi poświęca się spra­
wom płac i proponowanych zmian cen. 
Mówi się również o pracy wewnątrz­
partyjnej, o szkoleniu ideowym 1 o 
wzroście szeregów partyjnych. Te te­
maty powtarzają się zresztą na wszy­
stkich zebraniach a więc i na forum 
OOP i POP.

W większości na grupowych wybie­
rane są ponownie te same osoby. W 255 
grupach wybrano do tej pory tylko 52 
nowych grupowych partyjnych. W zde­
cydowanej więtasaaści są to robotnicy.

Oddziałowych organizacji partyjnych 
jest w hucie 127. Zebrania przeprowa-

DELEGACJA Z AZOWSTALU 
W KM HIL

Wyrazem zacieśniającej się współpracy 
polskich J radzieckich hutników-związko- 
wców są bliskie kontakty nawiązane osta­
tnio przez organizację związkową huty 
z partnerskim zakładem hutniczym w 
ZSRR — Azowstaiezn. 15 bm. przybyła 
do nas z kilkudniową przyjacielską wizy­
tą delegacja związkowa tej huty w skła­
dzie: Wiktor Marczenko — przewodniczą­
cy organizacji związkowej Huty Azow- 
stai, Mikołaj Szarszenow — sekretarz 1 
Włodzimierz Szurdy. Goście zapoznają się 
z działalnością naszej organizacji związ­
kowej, przyjrzą się pracy J wypoczynko­
wi krakowskich hutników. (jd)

NOWE EMITORY TLENU
(B) W ramch zazieleniania KM HiL 1 

strefy ochronnej wokół kombinatu 12 i 13 
listopada br. sadzono drzewa i krzewy. 
Jak co roku uczestniczyli w tym żołnie­
rze 6 Pomorskiej Dywizji Powietrzno- 
Desantowej oraz pracownicy KM HiL.

Ogółem wysadzono prawie siedem ty­
sięcy drzew i krzewów w rejonie Ple­
szewa i drogi Kraków-Cło.

Za sprawnie zorganizowaną akcję nale­
żą się słowa uznania żołnierzom 1 do­
wództwu 6 Dywizji, kierownikom dzia­
łów KM HiL — taż. Czesławowi Gierul- 
skiemu i mgr inż. Zygmuntowi Żołnie 
wraz ze współpracownikami oraz kiero­
wnikowi działu ochrony powietrza — inż. 

Tadeuszowi BabiuchowL

KONSULTACJE
W SPRAWIE PROPOZYCJI 

PODWYŻKI CEN
Od 14 bm. działa w Urzędzie Mia­

sta wojewódzki zespół konsultacyjny. 
Opinie i pytania można kierować co­
dziennie z wyjątkiem niedziel. W godz. 
od 8 do 18 pod nr. telefonu 22-96-81. 

dobrych tradycji jest konieczny, w imię 
interesu mieszkańców Nowej Huty, któ­
rzy w większości są pracownikami 
kombinatu. Ustalono, że pomoc zakła­
dów prowadzić się będzie poprzez sa­
morządy mieszkańców, największą u- 
wagę skieruje się na osiedla nowohuc­
kie s szczególną opieką obejmie osiedla 
wiejskie, leżące w strefie ochronnej 

kombinatu. Mieszkańcy najbliższego o- 
toczenia huty mają z racji sąsiedztwa 
wiele niedogodności. Przy tym, jak 
stwierdził naczelnik Zaręba, w wię­
kszości są pracownikami tej huty. Trze­
ba więc, przynajmniej w pewnym sto­
pniu .zrekompensować im owe uciążli­
wości.

Następnie Egzekutywa rozpatrzyła 
kompleks spraw organizacyjnych zwią­
zanych z przygotowaniami do Fabrycz­
nej Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR, (now) 

dzono już w 66 organizacajch. Frek­
wencja na zebraniach — również wy­
soka, wynosi od 60 do 80 proc. Są przy­
padki, że sięga nawet 100 proć. Taką 
dużą obecność uzyskano np. w OOP 
zmiany D Wydz. T-4 Zakładu Tran­
sportu Kolejowego i w OOP zmiany C 
ZW W-l. W składzie nowowybranych 
egzekutyw w ok. 90 proc, są robotnicy.

Zaczęły się już także zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze w podstawowych 
organizacjach, których jest w hucie 
100. Do tej pory zebrania odbyły się 
już w 22 POP, przy frekwencji wyno­
szącej od 60 do 95 proc. Także tutaj 
zanotowano 100-procentową obecność: 
poszczycić się nią może POP w Wydz. 
Remontowo-Budowlanym. Na członków 
egezkutyw powołani zostali w ok. 45 
proc, ludzie nowi, nie piastujący dotąd 
funkcji partyjnych.

Wśród wybranych do tej pory I se­
kretarzy są również dwie kobiety. W 
POP Działu Administracyjno Gospodar­
czego I sekretarzem wybrana została 
Kazimiera Dudek, a w POP Pionu Gł. 
Księgowego HiL — Helena Sraga.

Kampanię sprawozdawczo-wyborczą 
w Kombinacie HiL zakończy Konferen­
cja Fabryczna PZPR, która przewidy­
wana jest w dniu 15 grudnia. (jd)

SPOTKANIE Z DELEGATAMI
W toku kampanii sprawozdawczo- 

-wyborczej, wybierani są również de­
legaci na konfrencję wyższego szczebla, 
w tym także na Konferencję Fabryczną 
PZPR. W poniedziałek 14 bm. odbyło 
się w bardzo dobrej atmosferze spot­
kanie członków partii, którzy byli de­
legatami na poprzednią XV Konferen­
cję Sprawozdawczo-Wyborczą KF 
PZPR HiL. Zebranych przywitał czło­
nek KC, I sekretarz KF Kazimierz 
Miniur. Poinformował on delegatów 
o realizacji przyjętych uchwał partyj­
nych, omówił przebieg pracy hutniczej 
organizacji PZPR.

Głos zabrał następnie dyrektor na­
czelny Kombinatu HiL Eugeniusz Pu­
sto wk*. który przedstawił delegatom 
najważniejsze problemy gospodarcze.

W dalszej części spotkania odbyła się 
żywa i bezpośrednia rozmowa, której 
wstępem stały się pytania postawione 
przedstawicielom kierownictwa poli­
tyczno-gospodarczego huty

Delegatom bardzo serdecznie podzię­
kował za ich pracę i duże osobiste za­
angażowanie tow. Kazimierz Miniur 
podkreślając, że ich działalność odby­
wała się w bardzo trudnym dla partii 
i dla kraju okresie, który wymagał od 
nieh ogromnego wysiłku oraz hartu.

(Jd)

Sand pracowniczy
REGULAMIN PRACY

We wtorek 8 bm. na posiedzeniu Ra­
dy Pracowniczej Kombinatu HiL ocna- 
wi.ino sprawę aktualności Regulaminu 
Pracy obowiązującego w Kombinacie 
HiL od 1 sierpnia 1980 roku. Stwier­
dzono, że dokument ten, bardzo ważny 
dla każdego pracownika i stanowiący 
podstawę prawną we wszelkich spra­
wach pracowniczych, jest obecnie w 
znacznej części zdezaktualizowany.

Rada Pracownicza podjęła uchwałę 
wnioskując dostosowanie Regulaminu 
Pracy do obecnych potrzeb. W ciągu 9 
miesięcy uaktualniony dokument powi­
nien być przekazany Radzie do za­
twierdzenia.

Mamy nadzieję, że będzie to regu­
lamin, już nie tylko aktualny i zgodny 
z realiami życia, ale i ustalający bardzo 
jasno prawa i obowiązki każdego pra­
cownika huty!

WYBORY
W zakładach 1 samodzielnych wydzia­

łach rozpoczęły się już wybory do Ra­
dy Pracowniczej na szczeblu zakłado­
wym i do Ogólnego Zebrania Delega­
tów Załogi, także na tym samym szcze­
blu. Powołane zostały grupy robocze, 
które ustalają terminy zebrań załogi. 
Na zebraniach tych będą wybierane 
komisje wyborcze.

Rada Pracownicza Kombinatu HiL 
zasugerowała, aby na zebraniach pro­
wadzona była równie* dyskusja na te­
mat proponowanych zmian płacowych 
w HiL. Trzeba bowiem stwierdzić, że 
jest bardzo dużo uwag do projektu 
przedstawionego przez dyrekcję huty, 
wielu pracowników wręcz uważa, że 
nie jest to żaden nowy system płac, 
ani żadne kompleksowe uregulowanie 
spraw płaoowych...

WIADOMOŚCI 
ZWIĄZKOWE
DYŻURY PAŃSTWOWEJ 

INSPEKCJI PRACY
Z inicjatywy NSZZ Pracowników 

Kombinatu HiL czynny będzie w hucie 
dyżur pracownika Państwowej Inspe­
kcji Pracy. Dyżury te roapoczną się w 
dniu 23 bm. i odbywać się będą w ka­
żdą środę tygodnia w godzinach od 12 
do 15 w pokoju nr 122 NSZZ Praco­
wników HiL. Można tu zgłaszać się we 
wszelkich sprawach związanych z za­
trudnieniem.

W OŚWIĘCIMIU
Udaną wycieczkę do Oświęcimia zor­

ganizował ostatnio Zarząd Zakładowy 
NSZZ Zakładu Materiałów Ogniotrwa­
łych huty. Współudział zapewnili w jej 
przygotowaniu przedstawiciele ZSMP 
i Partii. Uczestnicy wycieczki zwiedzili 
Muizeum Martyrologii w Oświęcimiu i 
Brzezince, a przy ścianie śmierci zło­
żyli krwiaty.

BĘDĄ KUCHNIE GAZOWE
I GARNKI

Dużą operatywność wykazuje hutni­
cza organizacja związkowa troszcząc 
się o zaopatrzenie załogi m. in. w 
sprzęt gospodarstwa domowego. W wy­
niku starań, w ramach współpracy » 
organizacją związkową w Zakładach 
Metalowych we Wrocławiu, mamy o- 
trzymać ok. 1.500 kuchni gazowych 
różnych typów. Kuchnie te będą do­
starczone, według sporządzonego już 
rozdzielnika na wydziały i zakłady hu­
ty. Kupić je będą mogli wszyscy chę­
tni. a nie tylko związkowcy.

Druga dobra wiadomość: wspólnie z 
dyrekcją Kombinatu wystarała się or­
ganizacja związkowa o garnki dla za­
łogi. Z Emaliernią w Olkuszu (zakład 
ten korzysta do swej produkcji z blach 
dostarczanych przez Kombinat HiL) 
została podpisana umowa o sprzedaż 
hucie 3 tys. kompletów naczyń kuchen­
nych. Garnki będą rozprowadzone 
wśród załogi podobnie jak kuchnie.

OGŁOSZENIA
„Ośrodek Sportu j Rekreacji KM HiL 

zaprasza młodzież i dorosłych na sztuczne 
lodowisko czynne codziennie począwszy od 
19 listopada br.

Informacja telefoniczna nr 44-12-00."

STRON A 2 GŁOS NOWEJ HUTY



CIĄG DAISZY ZE STK. I 
dyrekcyjnych huty, był po prostu stał* 
„zakorkowany”. Nie można tu było 
znaleźć skrawka miejsca dla gości hu­
ty, nie mówiąc już o klientach i oso­
bach załatwiających w HiL rozmaite 
sprawy.

W roku ubiegłym udało się dokoń­
czyć dzieła zapoczątkowanego w czy­
nie społecznym przez młodzież ZSMP. 
Dobudowano drugą część parkingu, 
położono na nim utwardzoną nawierz­
chnię, ogrodzono cały teren i oświet­
lono go. Tym sposobem w jednej zam­
kniętej całości znalazły się stanowi­
ska na 600—700 samochodów, ponadto 
istniejące już poprzednio garaże dla 
pracowników HiL w liczbie 161 (ostat­
nio dobudowano jeszcze 6 boksów). 
Jest w tym rejonie także warsztat sa­
moobsługowy Kłubu Turystyki Moto­
rowej PTTK LOK Kombinatu HiL 
„Tandem”

Na ukończeniu jest budowa portier­
ni z zapleczem socjalnym, przeznaczo­
nym dla pracowników strzegących 
parkingu. W budynku mieszczą się m. 
in. szatnie, umywalnie i ubikacje. Pra­
ce kończy już „Elektromontaż”, pozo- 
stają jeszcze do wykonania roboty 
wykończeniowe i malowanie pomiesz­
czeń. Do końca listopada budynek Po­
winien być przekazany do użytku.

Całościowe zagospodarowanie powin­
no nastąpić do końca roku. Wtedy bę­
dziemy mogli mówić o parkingu jakie­
go nie ma nawet Kraków!

Był problem strzeżenia obiektu 
przez „Ochronę Mienia”. Zapadła 
bardzo słuszna decyzja DN, że strze­
żeniem parkingu zajmie się hutnicza 
Straż Przemysłowa, jednostka najbar­
dziej do tego kompetentna i przygo­
towana.

Parking jakiego nie ma Kraków!
10 NOWYCH AUTOBUSÓW, TO JUZ 

JEST COŚ! Od downa czyniła huta 
starania o zastąpienie starych, mocno 
wyeksploatowanych autobusów — no­
wymi. Podejmowała zresztą każde 
działanie, które mogło spowodować 
efekt. Zawarła np. umowę z jugo­
słowiańskimi zakładami „Ikarus” o 
dostarczenie autobusów tej marki po­
pierając transakcję dodatkowymi do­
stawami blachy. Stało się jednak tak, 
że „Ikarusy” trafiły do Poznania, 
gdyż miasto to dysponowało serwisem 
dla tego typu wozów, a my nie. 
W zamian otrzymaliśmy jednak 10 in­
nych wozów, mianowicie 8 „Autosa- 
nów” i 2 „Berliety”. Wydział Trans­
portu Samochodowego stał się ponad­
to szczęśliwym posiadaczem 5 nowych 
samochodów dostawczych „Żuk”.

Poszły na to wprawdzie ciężkie 
miliony złotych, tabor autobusowy jest 
bowiem obecnie bartJzo drogi, ale po­
żytek dla Kombinatu i dla załogi — 
ogromny. Uzyskanie nowych autobu­
sów umożliwi wycofanie stale psują- 
eych się .zniszczonych wozów. Popra­
wi się więc zdecydowanie dowóz pra­
cowników do huty oraz komunikacja 
wewnętrzna. Jeden z autobusów bę­
dzie można przydzielić na stałe środo­
wisku emerytów i rencistów na cele 
wycieczkowe. Być może uda się zre­
zygnować z usług przewozowych 
MPK, które kosztują hutę ok. półtora 
miliona złotych miesięcznie! Powstanie 

jeszcze jedna, dodatkowa linia dowozu 
pracowników z okolic Świątnik.

Tyle plusów, jest jednak pewne 
„ale”. Otóż „Berliety” doskonale na­
dają się do komunikacji w bucie, gor­
sze są natomiast „Autosany”. Są one 
typowymi autobusami wycieczkowymi, 
przystosowanymi do długich tras, a 
nie do częstej wymiany pasażerów. I 
dlatego mniejsza jest nasza radość...

Bardzo przydatne będą nowe „żu­
ki” bowiem samochodów dostawczych 
ciągle hucie brakuje: dzięki nowym 
wozom poprawi się teraz obsługa wy­
działów huty, a głównie — służb ener­
getycznych.

Przełom — został dokonany. Teraz z 
przewozami pracowników i z komuni­
kacją wewnętrzną powinno być dużo 
lepiej!

MIESZKANIA. Oto fragment zacyto­
wanego już wcześniej wystąpienia 
tow. Kazimierza Miniura:

„Jednym z najpoważniejszych obec­
nie, nierozwiązanym problemem są po­
trzeby mieszkaniowe załogi. Uczyniliś­
my już pierwsze kroki w kierunku po­
prawy tej sytuacji. Zorganizowane zo­
stały dwie spółdzielnie mieszkaniowe, 
ale na pierwsze efekty trzeba jeszcze 
poczekać. Dziś pierwszoplanowym za­
daniem jest spowodowanie by hutni­
cy, ci którzy są w najtrudniejszej sy­
tuacji, mogli uzyskać przydział przez 
zakład pracy na dotychczasowych wa­
runkach. Dla zaspokojenia najpilniej­

szych potrzeb wnioskujemy prsymanfe 
hutnikom z ogólnej puli kilkaset piie- 
zzkań rocznie”.

Temat „mieszkania dla hutników” 
przewijał się jeszcze nie jeden raz 
przez uchwały partyjne i wystąpienia 
na centralnym partyjnym forum. Po­
święcił mu wiele uwagi tow. Kazi­
mierz Miniur w swym wystąpieniu na 
XII Plenum KC PZPR.

DOBRA WIADOMOŚĆ Z OSTAT­
NIEJ CHWILI! Otóż jak już informo- 
wailśmy, w ub. tygodniu wiceprezes 
Rady Ministrów Zbigniew Szałajda 
przyjął w obecności kierowników kilka 
resortów delegację Kombinatu HiL. Na 
spotkaniu tym zapadła bardzo ważna 
dla załogi decyzja. Ustalono mianowi­
cie, że na spółdzielczość mieszkaniową 
spada obowiązek wybudowania dla 
Kombinatu HiL w latach 1984 do 1986 
(a więc w tych latach chudych, kiedy 
jeszcee nie będziemy mieli większych 
efektów z podjętych działań programu 
mieszkaniowego) 1.300 mieszkań. Zo­
staną one zakupione Przez hutę. Pod­
pisanie umowy w tej sprawie z Wo­
jewódzką Spółdzielnią Mieszkaniową 
ma nastąpić do końca listopada br.

Z tych 1.300 mieszkań — 300 ma być 
przekazanych do użytku w 1984 roku 
(wraz z 160 mieszkaniami wybudowa­
nymi przy ulicy Instytutowej), 400 vr 
roku 1985 i 600 — w 1988 roku.

Z programem mieszkaniowym wiąże 
się w dalszej perspektywie koniecz­
ność budowy nowego mostu na Wiśle 
1 uzbrojenie tesenów pod budownic­
two mieszkaniowe w kierunku Bieża­
nów — Wieliczka. Otworzy to nowe 
perspektywy budownictwa mieszkanio­
wego dla załoga Kombinatu HiL oraz 
dla innych przedsiębiorstw z terenu 
Krakowa.

JERZY DANEK
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W kierunku społeczeństwa 
poinformowanego

CIĄG DALSZY ZE STU. 1 
nej sprzedaży i ronszedł się błyskawicz­
ni«. Jest przygotowywane następne 
wydanie — poinformował zebranych 
tow. Kubiak. Powinien on być znany, 
i to nie z drugiej ręki, każdemu człon­
kowi partii. Powinien być dostępny we 
wszystkich bibliotekach — stwierdził 
przewodniczący komisji, która analizo­
wała przyczyny polskich kryzysów i 
formułowała wynikające stąd wnioski, 
które — jako uchwała KC — obowią­
zują wszystkich jej członków i instan­
cje.

Zebrani znali dokładnie ten doku­
ment. W opiniach dyskutantów spotkał 
»ię on z dobrym przyjęciem. Stanowi 
on — jak obrazowo powiedział Wac­
ław Matoga, mistrz z HiL — opis sta­

nów zawałowych i przedzawałowych 
oraz tego, jak żył pacjent między tymi 
stanami. Wynika on z ducha IX Zjazdu, 
którego Uchwała jest receptą na życie 
bez niebezpieczeństwa nawrotów cho­
roby.

W szerokiej dyskusji podnoszono 
wiele spraw, zawartych w Raporcie 
„Komisji Kubiaka”. Najwięcej zaś mó­
wiono o potrzebie edukacji ekonomicz­
nej i historycznej społeczeństwa. O nie­
bezpieczeństwach, jakie niesie z sobą 
przemilczanie historycznych faktów i 
manipulowanie informacją, szczególnie 
zaś informacją ekonomiczną. Rzetelność 
opisu zdarzeń, przedstawiona w rapor­
cie, a przede wszystkim wnioski w nim 
zawarte, pozwalają stwierdzić, że 
partia potrafi dostrzec swe potknięcia 

1 to nie po to, by przyglądać się ra­
nom, ale by je skutecznie leczyć. Jeśli 
nie popadniemy w samouspokojenie — 
podkreślali niemal wszyscy zabierają­
cy głos na tym spotkaniu — mamy 
szansę wyjść z kryzysu i zapewnić 
Polsce harmonijny rozwój. Przed tym 
samouspokojeniem Raport przestrzega 
bardzo mocno.

Stwierdzono, że dokument ten trze­
ba szeroko spopularyzować. Ale za­
strzegał prof. Kubiak — nie można te­
go robić powierzchownie lub fragmen­
tarycznie. Ten dokument po prostu — 
powiedział członek Biura Politycznego
— nie nadaje się do streszczeń. On mu­
si być przedstawiany w całości. Mów­
ca również naświetlił zebranym nie­
które szczegóły powstawania Raportu. 
Wyjaśnił, że materiał opublikowany 
jest identyczny z tym, który zc-stał 
przedstawiony Komitetowi Centralne­
mu, poszerzony o propozycje i wnioski 
członków KC. Zachodnia propaganda
— powiedział szef komisji opracowują­
cej Raport — insynuowała, że nigdy 
nte zostanie on w całości przedstawio­
ny społeczeństwu. Stało się inaczej.

Raport — stwierdził tow. Kubiak — 
koncentruje się na analizie okresu od 
początku PRL do IX Zjazdu. Następ­
ny okres powinien być przedmiotem o- 
ceny X Zjazdu. Dokument ten nie jest 
oficjalnym wykładnikiem najnowszej 
historii. Otwiera on szerokie możliwo­
ści dla badań naukowych nad naszymi 
najnowszymi dziejami.

Złożoność materii, która była przed­
miotem badań komisji, stosunkowo 
krótki okres, jaki poświęcono na prze­
studiowanie tysięcy stron druków, ma­
szynopisów i przeprowadzenie wielkiej 
liczby rozmów, nie upoważnia do 
stwierdzeń, że Raport wyczerpuje wszy­
stko i stawia kropkę nad „i”, gdy o tę 
najnowszą historię idzie. Stąd potr e- 
ba m. in. takich spotkań, jakie miało 
miejsce 10 bm. w Hucie im. Lenina. 
Raport bowiem nie zamyka żadnego 
okresu dziejowego. Daje natomiast 
członkom partii materiał do głębokiej 
refleksji.

Spotkanie prowadzfi członek KC 
PZPR, T sekretarz KF partii w kombi­
nacie, Kazimiera Miniur.

S. Nowakowski

Przed rozpoczęciem zebrania sprawozdawczo- 
wyborczego w wydziale konwertorów, I sekre­
tarz POP — J«a Koprowski rozglądając się po 

sali powie: tym razem będzie kworum. Ostatnio z 
obecnością n>a spotkaniach były kłopoty. Załoga 
.pracuje na zmiany, a przecież pracy przerwać nie 
można. To zebranie (14 listopada) nie jest pierw­
szym w tej kampanii. Wybrane są już grupy par­
tyjne i 5 sekretarzy OOP. Dziś wybierać będzje- 
my członków do egzekutywy POP 1 delegatów na 
konferencję fabryczną. We władzach partyjnych w 
naszym wydziale działało wielu robotników, jednak 
ja uważam, że nie ważne jest kto na jakim pra­
cuje stanowisku, lecz jak wywiązuje się ze swoich 
obowiązków. Wiele jest przykładów rozwiązywania 
przez organizację problemów pracowników wydzia­
łu. Zwłaszcza okres stanu wojennego pokazał jak 
często, właśnie członkowie egzekutywy interwenio­
wali w przyziemnych, lecz przecież najważniejszych 
dla pracowników sprawach. Nie da się oddzielić — 
dotąd ,są sprawy związku, dotąd ZSMP. a dotąd 
organizacji partyjnej. To wszystko, to są nasze 
wspólne sprawy, a organizacja powinna czuwać 
nad ich prawidłowym rozwiązaniem.

W zebraniu POP H-5 uczestniczyli: I sekretarz 
KF PZPR — Kazimierz Miniur, przedstawiciel KC 
— Eugeniusz Jankowski, I sekretarz KZ PZPR Za­
kładu Stalowniczego — Wacław Morawski, 1 kie­
rownik zakładu — Ryszard Guliński. Także 55 
członków POP wydziału konwertorów. Sprawozda­
nie z działalności Podstawowej Organizacji Partyj­
nej H-5 złożył jej I sekretarz J. Koprowski. Przy­
pomniał ważne dla organizacji sytuacje z ostatnich 
28 miesięcy. Szeroko mówił o sprawach wewnątrz­
partyjnych, trudnościach w bieżącej pracy, o od­
chodzeniu w określonym czasie z partii jej człon 
ków. Zlikwidowano, ze względu na spadek liczby 
członków dwie grupy partyjne w stosunku do po­
przednich kadencji uszczuplono skład egzekutyw 
OOP. Pozytywnym zjawiskiem w tej kampanii —■ 
naznaczył sekretarz Koprowski — było przyjmowa­

nie przez wazystkich członków funkcji bez nakła­
niania.

Sekretarz w swoim wystąpieniu omówił również 
najważniejsze inicjatywy POP, wypunktował t* 
sprawy, które jeszcze nie zostały zrealizowane Pod­
sumował dotychczasową współpracę z KZ i KF 
PZPR, z kierownictwem zakładu i wydziału, ze 
związkiem zawodowym. Całej załodze podziękował 
za zaangażowaną pracę.

Kierownik wydziału Andraej Piliński przedsta­
wił zebranym kłopoty produkcyjne ostatnich dwóch

lat w stalowni konwertorowej. Omówił przyczyny 
spadku produkcji, oraz przedsięwzięcia zmierzają­
ce do jej zwiększenia, już realizowane bądź przy­
gotowywane.

Dyskusję rozpoczął A. Dudek: jes-teśmy w stanie 
wykonać założony przez dyrekcję i kierownictwo 
zakładu plan — powiedział, o ile dostaniemy na 
czas surówkę, złom. Trzy konwertory dają w ciągu 
ośmiu godzin nawet 28 wytopów, ale ostatnio da­
wały tylko 12, 11 a nawet 9 wytopów. Przestoje nie 
są zależne od nas. W takich sytuacjach ludzie 
przychodzą do mistrza i pytają — po co przycho­
dzimy do pracy? Jak będziemy wynagradzani za 
niezawinione przestoje?

Dawniej, mówią teraz niektórzy, partia mogła 
pociągnąć za sobą społeczeństwo, a dzisiaj? — u- 
ważam, że właśnie dzisiaj ma wielkie pole do po­
pisu — stwierdzR T. Czerwień. Musi podejmować. 

trudne, ale możliwe do załatwienia problemy. Gdy­
by tak wszyscy odpowiedzialni za ludzkie sprawy 
ruszyli do ludzi, zapytali — dlaczego jesteście wście­
kli, nie trzeba by było używać innych argumen­
tów. Dziś mówi się o odnowie i dialogu, ale czy 
jest to dialog taki jaki powinien być? Aby partia 
zdobyła zaufanie, musi rozumieć ludzi i słuchać 
ich głosu, po to by przyciągnąć społeczeństwo. A 
gdyby tak partia zajęła się likwidacją przerostów 
biurokracji?

A. Gurgul, który prowadzi konsultacje wśród pra­
cowników zakładu na temat npwego systemu płac, 
w imieniu załogi pytał — czy istniej« możliwość 
nieopodatkowania tej części wynagrodzenia, która 
pochodzi z podziału za nieobecnych?

Jak długo będą jeszcze funkcjonować ceny umo­
wne — zastanawiał się M. Kupiec.

Takie pytania zadawano na zebraniu. Zadano ich 
wiele. Ścierały się poglądy. Wracano do wydarzeń 
po Sierpniu 80 roku, do decyzji ogłoszenia stanu 
wojennego. Mówiono o demonstracjach na ulicach 
Nowej Huty. Dyskutowano o randze zawodu hutni­
ka. Zastanawiano się nad realizacją programu par­
tii. Na wszystkie wątpliwości odpowiadał I sekre­
tarz KF PZPR — K. Miniur. Była to szczera i tru­
dna partyjna rozmowa.

E. Jankowski — przedstawiciel KC PZPR, powie­
dział, że ważne jest przede wszystkim to. iż o 
swoich troskach, kłopotach, o sprawach drażliwych 
nie mówj się na ulicy, lecz właśnie na zebraniu 
partyjnym.

W wyniku tajnego glosowania do egzekutywy 
POP z ośmiu zgłoszonych kandydatów weszło, pięć 
osób: Jan Bartkiewicz — suwnicowy, Stanisław 
Damian — starszy mistrz. Jan Drożdżowie* — bry­
gadzista Adam Dudek — mistrz i Jan Koprowski. 
I sekretarzem wybrano ponownie J. Koprowskiego. 
Z sześciu zgłoszonych kandydatów na konferencję 
fabryczną największą ilość głosów otrzymali: Wie­
sław Baczyński — wytapiacz, Adam Dudek, An­
drzej Gurgul — mistrz. Jan Koprowski.
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Ujarzmianie płomieni

Cj/M obsadzania baterii dobiecl

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
bryła lodu. Napięcie rośnie. 
Operacja obsadzania komór 
wydłuża się. Trzeba wykopać 
wyłamany węgiel i ponownie 
obsadzić komorę. O ten czas 
wydłuży się cykl uruchamia­
nia baterii. Przez pół godziny 
nerwy obsługi baterii i odpo­
wiedzialnych za jei włączenie 
do eksploatacji poddawane są 
dodatkowej próbie. Jak wre­
szcie obsadzono dwunastą z 
kolei komorę odpowiedzialny 
za rozruch inż Marian Wi­
śniowski podejmuje decyzję — 
włączamy baterię do sieci. 
Jest punktualnie godzina 16.50 
— # listopada. Rzednieją dy­
my nad baterią — to kolejne 
komory włączane są do odbie­
ralnika gazu surowego. Teraz 
jeszcze tylko emocje związa­
ne z otwarciem olbrzymiej 
zasuwy o średnicy 1200 mm 
stanowiącej zaporę na drodze 
gazu między baterią a ssawa­
mi gazowymi. Moment bardzo 
niebezpieczny. Zwykłe za­
niedbanie, lub niewłaściwa 
decyzja mogą spowodować za­
ssanie powietrza do sieci ga­
zowej. Skutki niewyobrażalne. 
Ale i ta operacja przebiega 
sprawnie.

końca

Ostatnie spojrzenia — spraw­
dzian przed przejazdem wozu 
przelotowego pod komorą nr 2.

Mija kilkanaście godzin. 
Cykl obsadzania komór został 
zakończony. Pierwszy koks o- 
czekiwany jest o godzinie 13.30 
— 10 listopada.

Wsadnica. wóz przelotowy i 
wóz gaśniczy ustawiane są na 
przewidziane technologią miej­
sca — do odbioru koksu z 
komory numer 2. Na pomo­
stach baterii ludzie w kas­
kach. To koksownicy z Za­
kładu Koksochemicznego, z 
Jioksoremu” i honorowi go­
ście.

Jest godzina 13.40. Zamepo 
kojeni gospodarze arowad-ą 
kurtuazyjne rozmowy z „ho­
norowymi" i rozdając uśmie­
chy nerwowo spoglądają w 
stronę wozu gaśniczego. Tam 
pewno tkwi przyczyna tego 
opóźnienia I rzeczywiście. In­
terweniuje elektryk. Wymiana 
sygnałów niiędzy maszynami 
piecowymi i... klatka przeloto­
wa wypełnia się pierwszym 
koksem. Jeszcze chwila nie­
pokoju o stopień wyprażenia 
koksu.

— Dobrze wygarowany. Po­
znają to po kolorze — mówi 
już spokojnie inż. Marian Ko­
siński. Ulga. Uśmiechy. Uści­
ski. Przejeżdżający pod wieżą 
wóz gaśniczy — wiezie żar. 
Uprzejmi gospodarze Odwra­
cają uwagę gości dyskretnie 
kierują ich do przejścia mię­
dzy bateriami zawsze wszak 
istnieje niebezpieczeństwo po­
dmuchu płomienia z wozu ga­
śniczego.

14 listopad. Godzina 15.30. 
W pokoju kierownika zakła­
du zadzwonił kolejny telefon

— Hula. Daje koks o naj­
wyższych parametrach. .JCo- 
ksorern” pracował bardzo do­
brze. Nasi energetycy też da­
li z siebie wszystko — infor­
muje kierownik Andrzej Blei- 

zaaowotem.

■ert. Jakże inna jest ta od­
powiedź od tych, których by­
łam świadkiem 10 listopada 
kiedy to kierownik na pytanie 
jak idzie? Odpowiadał — cięż­
ko. Wsadnica nowa i postoje 
z powodu drobnych usterek.

Czas na spokojna refleksję. 
Po dwóch latach remontu ba- 

wznośnych i uszkodzonych ram 
drzwiowych. Remontuje się 
również wybrane komory ba-

toria ruszyła. 11 dni przed ko­
lejnym, tym razem ostate­
cznym terminem. Głównym

Wreszcie! Pierwszy koks spada do skrzyni wozu gafniezego.

wykonawcą był Krakowski 
Oddział Przedsiębiorstwa Re­
montowego Urządzeń Kokso­
wniczych „Koksoręm”. Nad­
ziw nad prowadzonymi praca­
mi sprawował Zakład Techni­
ki Cieplnej Instytutu Chemi­
cznej Przeróbki Węgla. Tego 
typu remont powinien być 
przeprowadzony w ciągu roku. 
Tę baterię remontowano dwa 
lata. Powód — nie w złej pra­
cy Jioksoremu" * w niccze- 

telności realizowania omów 
przez naszych zagranicznych 
kontrahentów.

Coraz mniej ..latających pło­
mieni" w kęą johrazie kokso­
wni. Mniej ich płonie nawet 
w opisywanej przez mnie w 
upalne lato baterii nr 9 1 10. 
gdzie wymieniono część rur 

terii 12. Cieszy to ujarzmianie 
płomieni, płomieni, które ią 
niejako symbolem złych wa­
runków pracy koksowników.

JANINA DZIUBO

Z ostatniej chwili: Znale­
ziono wykonawcę, który po- 
de jenie się remontu gniazd 
komór baterii 11.

Fot u BOGUMIŁ OPIOŁA

Z szefem produkcji Zakładu Stalowniczego 
inż. JERZYM KNAPIKIEM rozmowie JANINA 
DZIURO.

— Mówili mi robotnicy, te surowa stal we 
wlewkach nie jest w całości odbierana .Jia go­
rąco" przez walcownie, te składowiska wlewków 
■ą przeładowane, że istnieje tam zagrożenie wy­
padkowe. Tam też znajdują się wlewki z innych 
hut .miały iść do przerobu, dziś powiększają HiL- 
owakie zapasy. Co pan na to panie inżynierze?

— Efektem działalności produkcyjnej kombinatu 
są gotowe wyroby walcowane. Zapotrzebowanie 
gospodarki Jest ogromne: brakuje rur. profili, bla­
chy karoseryjnej, okrętowej. Potrzeba Mach na 
wanny, zlewozmywaki, pralki. Oczekuje ,,Ursu6”, 
FSO. Artigrapf. Budownictwo mieszkaniowe wrze­
szczy o drut zbrojeniowy. My produkujemy »tal. 
Produkujemy tyle He możemy w niezwykle trud­
nych warunkach. Aby to wyprodukować trzeba 
zacząć od stali surowej we wlewkach, którą nastę­
pnie przerabia się w zależności od przeinaczenia 
na walcowni dabing lub walcowni zgniatacz a wy­
tworzone slaby lub kęsiska w walcowniach final­
nych. Wszystkie te wydziały pracują na wsadzie 
produkowanym w Zakładzie Stalowniczym.

— Czy wsadu jest mało, czy duże?
— W czasie 9 miesięcy tęgo roku wyproduko­

waliśmy 28 tys. ton stał! surowej we wlewkach 
ponad zadania planowe. O wykonaniu planu rocz­
nego zadecyduje jednak IV kwartał. Produkcja 
stali w ostatnim kwartale roku jest o ponad 100 
tys ton stali wyższa każdego miesiąca niż w mie­
siącach poprzednich. Utrzymuje się na poziomie 
5 mki. ton stali rocznie. TyJe stali wyprodukowano 
w 1980 r. Wtedy zatrudniano średnio rocznie 2870 
pracowników. Dziś zatrudnienie w grupie robot­
ników zmniejszyło się o 600 osób. Realizujemy za­
dania produkcyjne ale ogromnym wysiłkiem ludzi. 
Powiem otwarcie: na stalowni konwertorowej po­

maga nam system motywacyjny, gdyby nie dodat­
kowe place nie udałoby się utrzymać równolegle 
pracy trzech konwertorów.

Zmuszeni też byliśmy do podjęcia drastycznych 
decyzji w sprawie urlopów dodatkowych W IV 
kwartale stalowniey zapomnieli o wolnych sobo­
tach. Płacimy za pracę w te dni jak za pracę 
w dni świąteczne. Nie są tym zachwyceni pra­
cownicy. Nie chcą pieniędzy, chcą odpocząć, tym 
bardziej, że tempo pracy jest niezwykle szybkie. 
Ponadto w przypadkach drastycznych braków ob­
sad wydajemy po-lecenia pracy w godzinach nad­
liczbowych Często stalownik po 8 godzinach pra­
cy musi pracować jeszcze 4 po to ieby nie stwo­
rzyć zagrożenia awaryjnego, nie zamrozić pieca, nie 
zniszczyć urządzeń. Korzystamy też z możliwości 
„przerzucania” pracowników i zdarza się, że wy- 
tapiacze z tandemu pracują na konwertorze, f 
konwertora na tandemie itd. Tak samo pracują 
suwnicowi. To ogromny wysiłek i co tu ukrywać 
duże niezadowolenie sterowników. Potrzeba ogrom­
nej operatywności dozoru zmianowego i wyższego. 
Podejmujemy decyzje doraźnego zatrzymywania 
pracy pieców martenowskieb dla zabezpieczenia 
na przykład ciągłości pracy agregatów tleno­
wych. Ale i one czasem stoją. 27 października od 
10.00 do 14.00 «tał tandem. Ludzi z tandemu trze­
ba było dać do pracy na piec martenowski nr 10 
i zastąpić tych, którzy pracowali tu do godziny 
10.00 rano ze zmiany nocnej. I tak w kółko. Kło­
poty z remontami nieustające. Pracujemy przez 
4 miesiące bez mieszalnika na konwertorach. Gdy­
by mi ktoś trzy lata temu powiedział, że taką 
wielkość produkcji osiągać będziemy przy takich 
brakach kadrowych po prostu bym nie uwierzył.

— Proca z doskokti?
— Kieruje się produkcją doraźnie na dziś i ju­

tro. Tydzień naprzód jeszcze można planować. Nie 
ułatwiają nam pracy trudności w Zaikładzie Tran­
sportu i wielkopiecowym. Jeżeli wielkopiecownicy 
zamiast 10 tys. ton surówki wyprodukują na do­
bę 8 tys. ton. to surówki brakuję i agregaty sto­
ją. Jeżeli wyprodukują 12 ty«, ton — to przerobić 
nie możemy, bo niemożliwym jest natychmiastowe 
przestawienie pieców martenowsldch na surówkę 
płynną, a brak mieszalnika uniemożliwia Jej racjo­
nalny odbiór.

— Czy ten ogromny wysiłek stalowników jest 
potrzebny jeżeli stal we wlewkach ląduje na skła­
dowiskach?

— Każdy rozsądny gospodarz musi mieć odpo­

wiednie zapasy. AkUialnie zapasy stali surowej we 
wlewkach są duże. Na składowisku Zakładu Sta­
lowniczego znajduje się około 100 ty«, ton siali. 
Z całą pewnością korzystne jest posiadanie zapa­
sów, ale może byłoby racjonalniej, gdyby stal na 
gorąco była przekazywana do walcowni. Walcow­
nia zgniatacz z powodu trudności remontowych 
komór grzewczych nie odbiera wszystkich gorą­
cych wlewków. Slabing odbiera od nas wlewki 
„na gorąco” bierze nawet pewną część wsadu zim­
nego ale kłopoty występują na linii walcownia 
•labing — walcowania gorąca. W slabach za s-la- 
btngiem zgromadzono około 40 tys. ton »tali. Na 
razie stal jest zarówno we wlewkach jak i slabach. 
Zrobimy wszystko żeby było jej dużo, a z pyta­
niem czy ze stali będą wyroby na które czeka 
gospodarka krajowa niech się pani 2głosi do kie­
rowników zakładów walcowniczych.

— Może się zdarzyć, że będzie duża stali suro­
wej we wlewkach. Czy składy to wytrzymają? Czy 
jest na dziś potrzeba robienia kosztem takiego 
wysiłku planu produkcji stali?

— Zapotrzebowanie na stal opiera się na bi­
lansie zapotrzebowania na wyroby gotowe. Ja 
rozumiem, że komórki odpowiedzialne za plano­
wanie w kombinacie znają sytuację i potrzeby. 
Naszym zadaniem jest wykonanie ilości zaplanowa­
nej stali surowej w odpowiednim asortymencie.

— Niby nie obchodzi pana, że stali mamy * 
nadmiarze. Skąd wobec tego ta Irytacja?

— Każde odłożenie stali na iłkład jest sytuacją 
wymuszoną. Traci się ciepło, a więc ponosi do­
datkowe koszty na ponówcie nagrzewanie wlew­
ka. Pogarsza się jakość stali <Ha niektórych gatun­
ków. Traci czas na rozładunek i załadunek. Ludzie 
Mną. bo muszą wlewki opisywać. Ale trudno mi 
w tej chwili powiedzieć czy zapas stali we wlew­
kach jest za duży.

— Inżynier Knapik ehciałby więc mieć i za­
pas 1 odbiór wlewków ,,na gorąco"?

— Byłbym zadowolony gdyby tak było. Skła­
dy „trzeszczą w szwach” a my muskny wykony­
wać wiele dodatkowych operacji technologicz­
nych takich jak ściąganie niedolewów, klasyfika­
cja wlewnic. czyszczenie płyt podwiewnicowych. 
Dobrobyt wsadowy powoduje, że koledzy walcow- 
nicy wybierają to co najlepsze.

— Może lepiej byłoby skorygować plany pro­
dukcji stali gdy sytuacja stalowni i walcowni jest 
taka trudna?

— Dziękuję za rozmowę.
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18 października wyjechało na miasto 450 autobusów. Padł rekord, 
ponieważ nigdy wcześniej nie notowano takiej liczby pojazdów na 
ulicach Krakowa. Wiadomość ta obiegła prasę, podało ją też radio 
w III programie. W chwili obecnej ten rekord jest już nieaktualny, 
były takie dni kiedy wypuszczano z zajezdni nawet 470 autobusów. 
Pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji śmieją ąię z tych 
rekordów, nie one przecież są najważniejsze. Chodzi o to by ludzie 
nie mieli powodów do narzekań, by komunikacja miejska mogła za­
spokoić potrzeby społeczne to znaczy by przewoziła ludzi szybko, spra­
wnie i w miarę wygodnie.

Nowohucko komunikacjo

Jaka jest i jaka będzie?
Nie ma niestety perspektywistyczne- 

go programu rozwoju komunikacji ma­
sowej w naszym mieście. MPK ma du­
że kłopoty z taborem, szczególnie tram­
wajowym. Z autobusami nie jest tak 
źle, jest ich bowiem tyle ile powinno 
być, a więc 450—470. Inaczej wygląda 
sprawa taboru tramwajowego. Nowe, 
dostarczane do zajezdni wagony są 
dłuższe od poprzednich, więc gdy one 
przychodzą to trzeba większą liczbę sta­
rych wagonów wycofać z zajezdni. W 
tej chwili powinno być 659 jednostek 
tramwajowych, niestety ilość ich cią­
gle spada. MPK posiada obecnie 434 
(może kilka więcej) jednostki, o wiele 
za mało w stosunku do potrzebnej ilo­
ści taboru.

Najbardziej nas interesują problemy 
komunikacyjne na terenie Nowej Hu­
ty. Według oceny MPK aktualny stan 
obsługi komunikacyjnej naszej dzielni­
cy pod względem zasięgu 1 obszaru 
świadczonych usług jest dobry. Po No­
wej Hucie jeżdżą tramwaje 13 linii (w 
tym 6 linii tylko wewnątrz dzielnicy), 
co stanowi 48,1 proc, wszystkich linii. 
Mamy 23 linie autobusowe. Jest to 26,4 
proc, wszystkich tras na terenie Kra­
kowa. Pod względem ilości taboru na­
sza dzielnica jest chyba bardziej roz­
pieszczana od innych. Po naszych uli­
cach jeździ 149 autobusów, a wiec je­
dna trzecia wszystkich pojazdów w 
mieście. Mamy 114 pociągów tramwa­
jowych.

W celu usprawnienia swojej działal­
ności i ułatwienia ludziom życia MPK 
wprowadziło ostatnio kilka zmian. Tra­
sę linii „4” skrócono do Bronowie co 
pozwala zwiększyć częstotliwość kurso­
wania pociągów na tej trasie do co 6 
minut w szczycie. Ponieważ mieszkańcy 
osiedla Widok stracili tę dogodną dla 
nich linię tramwajową, przedłużono 
trasę autobusu „139” aż do tego osiedla. 
Szkoda tylko że odbyło się to kosztem 
osób dojeżdżających do Cichego Kąci­
ka, ale wiadomo przecież że wszystkich 
naraz nie można uszczęśliwić. Na linię

Gdy „Empikiem“ zawładnęła żołnierska piosenka
Przyjechali z daleka, po kilkadziesiąt 

kilometrów z Przybysławic, Rzeżuśni, 
Iwanowic, Nowego Brzeska, Radziemic, 
Majkowic. Sieroslawic. Rudna Dolnego 
1 Gołczy. Reprezentowali Kluby MPiK 
w tych miejscowościach woj. miejskie­
go krakowskiego. Spotkanie wyznaczyli 
sobie w nowohuckim Klubie MPiK przy 
Placu Centralnym. Powodem tego ran- 
dez vous — obchody 40-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego, finał konkursu pio­
senki żołnierskiej „Gdy piosenka szła 
do wojska".

Barwnie i niezwykle wesoło było tej 
niedzieli 13 bm w nowohuckim „Empi­
ku”: ruch, gwar, krakowskie stroje 
i harcerskie mundurki. Pełno dzieci i 
młodzieży. Rozbrzmiewały ludowe ka­
pele; nic dziwnego, że przez wielkie 
szyby Klubu, raz po raz zaglądali do 
środka zintrygowani przechodnie. Cze­
goś takiego jeszcze tu nie widzieli.

Na estradzie, jak w kalejdoskopie, 
pojawiali się stający w szranki- wyko­
nawcy. Widać od razu, że amatorzy, za­
równo ludzie dorośli jak i młodzież, z 
koncertem i publicznością, a także 
z mikrofonem — niewiele jeszcze mieli 
do czynienia. Ale za to ile serca i za­
angażowania wkładali w występy. Nie, 
ło oo prostu trzeba było zobaczyć i po- 
dh’chać_

Jury pod przewodnictwem red. Jana 
Poprawy miało nie lada orzech do zgry­
zienia. Komu przyznać palmę pierw­
szeństwa, komu dać wyróżnienia? Nie­
mal wszyscy wykonawcy, już chociażby 
za ogromny ładunek wniesionych emo­
cji i osobistego zaangażowania, na na- 
gro'-’v zasłużyli. A tu trzeba było nie­
stety wybierać. Ostatecznie zanadł na­
stępujący werdykt jury: w kategorii 
wykonawców indywidualnych 1 miejsce 

tę przeznaczono przegubowe Ikarusy, 
dzięki czemu w godzinach szczytu jej 
pasażerowie nie powinni się czuć jakby 
dopiero co wyszli z magla. Przedłużono 
trasę autobusu ,129” do skraju osiedla 
Dywizjonu 303, co powinno ułatwić do­
jazd z tego rejonu do centrum miasta. 
Uruchomiono nową linię „202” na tra­
sie aL Przyjaźni — Kocmyrzów. Zwię­
kszono także obsadę taborową na nie­
których innych liniach autobusowych.

Program rozwoju komunikacji miej­
skiej w Nowej Hucie do roku 1985 nie 
przewiduje zasadniczych zmian w sto­
sunku do obecnie istniejącego stanu. 
Układ sieci tramwajowej pozostanie ta­
ki jak teraz. Wobec braku perspektyw 
zwiększenia ilości taboru nie przewidu­
je się zwiększenia ilości pociągów ob­
sługujących obecnie linie tramwajowe. 
Jedyną rozpatrywaną zmianą jest li­
kwidacja linii „28”, i jednoczesna po­
prawa zdolności przewozowej linii „14" 
przez wprowadzenie kursujących w o- 
kresie szczytu pociągów dwuwagono- 
wych.

Rozwój sieci tramwajowej na terenie 
naszej dzielnicy zależy od budowy no­
wych trakcji szynowych. To z kolei jest 
poza kompetencjami MPK, w wyniku 
czego nie wiadomo kiedy przystąpi się 
do budowy. Przewiduje się przedłużenie 
linii tramwajowej z osiedla Piastów do 
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zajęła Agnieszka Adamiec z Klubu 
MPiK w Rudnie Dolnym, 2 miejsce — 
Jarek Turkot z Radziemic, a trzecie — 
Tomek Wilk również z Radziemic. W 
kategorii zespołów muzyczno-wokal­
nych 1 miejsce zajął dziewczęcy chór z 
Iwanowic. 2 miejsce przypadło kwarte­
towi dziewcząt z Nowego Brzeska. Na 
trzecim miejscu uplasowały się równo­
rzędnie dwa duety — z Sieroslawic Ro­
bert i Joanna Patiarkowie oraz duet 
Ewa Jakubas i Dorota Nowak z Radzie­
mic. Wyróżnienia otrzymali: przemiły 
Grześ Nowak z Radziemic, tercet dzie­
wczęcy z Przybysławic oraz kwartet 
dziewczęcy z Rzeżuśni. Nagrody były 
bardzo piękne i okazałe, stanowiły je 
reprodukcje płócien znanych mistrzów 
pędzla.

Specjalną nagrodę — puchar Krako­
wskiej Jednostki Wojskowej, otrzymał 
Klub MPiK w Gołczy, którego repre­
zentacja chór i kapela wyróżniła się 
bardzo ciekawym repertuarem. Wyróż­
niony został także kapelmistrz tego ze­
społu p. Roman Ślęzak, ponadto: zespół 
Klubu w Rudnie Dolnym „Rudowian- 
ki”. zespoły z Iwanowic i Nowego 
Brzeska. Nagrodę Urzędu Dzielnicowe­
go w Nowej Hucie otrzymał Klub 
MPiK w Majkowicach.

Było więc wiele wyróżnień, a te stały 
się powodem do dumy i radości wyko­
nawców i ich protektorów klubowych. 
Nie wiem, czy i inne Kluby MPiK spra­
wujące patronaty nad tzw. terenem or­
ganizują podobne konkursy, w każdym 
razie nasz nowohucki Klub działający 
przy Placu Centralnym, słynny z ini­
cjatywy i dobrej, kulturalnej roboty, 
wart jest osobnego, specjalnego po­
dziękowania! 

dworca PKP w Batowlcach oraz, w ra­
mach planu budowy trasy Północ — 
Południe, połączenie Mistrzejowic z 
krakowskim osiedlem Prądnik Czerwo­
ny. Nie wiadomo niestety w tej chwili 
kiedy przystąpi się do realizacji tych 
przedsięwzięć, brak tu konkretnych 
dat i ostatecznych decyzji.

Jeśli chodzi o komunikację autobu­
sową to program rozwoju do roku 1985 
też nie jest bardzo bogaty. Uwzględnia 
jedynie uruchomienie nowej linii nr 
„198” na trasie Centrum Administra­
cyjne HiL — Plac Bohaterów Getta w 
Krakowie przebiegające] między Inny­
mi przez uL Dąbrowskiej — Modwec- 
kiego (os. 2 Pułku Lotniczego). Ostate­
czny przebieg tej trasy będzie przed 
realizacją skonsultowany z Urzędem 
Dzielnicowym i Dzielnicową Radą Na­
rodową. Druga propozycja to objęcie 
obsługą komunikacyjną osiedla dom- 
ków jednorodzinnych przy ul. XI Mu­
zy. Proponuje się tutaj skierowanie li­
nii „142 Bis” od CA HiL przez os. Na 
Stoku — Łowińskiego — powrót pod 
CA HiL. Trasa nie jest ostateczna, bę­
dzie uzgodniona zarówno z kombinatem 
jak i Urzędem Dzielnicowym.

Wielkim problemem dla MPK i w 
konsekwencji utrudnieniem dla pasaże­
rów jest brak odpowiednich autobuso­
wych przystanków końcowych na tere­
nie dzielnicy. Najważniejsze potrzeby 
w tym zakresie to rozbudowa dworca 
autobusowego przy CA HiL (termin 
realizacji nie został dotychczas sprecy­
zowany), budowa dworca autobusowe­
go w Mistrzejowicach, którego termin 
realizacji ulega ciągłym przesunięciom 
i budowa dworca autobusowego w re­
jonie ronda czyżyńskiego. Inwestycja ta 
ma być realizowana wspólnie z dwor­
cem PKS. Realizacja tych punktów bę­
dzie miała istotny wpływ na poprawę 
organizacji ruchu autobusów miejskich, 
a także, w przypadku Mistrzejowic, li­
kwidację dokuczliwego sąsiedztwa auto­
busów z blokami mieszkalnymi.

W rozmowie z panem Marianem Dud­
kiem, zastępcą dyrektora do spraw ru­
chu nie poruszałem problemu niekultu­
ralnego, a czasami wręcz bezczelnego 
zachowania niektórych kierowców, ale 
jest to już chyba temat na oddzielny 
artykuł. JACEK KRĄG

Finałowi konkursu towarzyszyły jesz­
cze dwa bardzo sympatyczne wydarze­
nia. Zaprzyjaźnionej Jednostce WP 
przekazał nowohucki „Empik" 
ufundowaną przez siebie bi­
blioteczkę społeczno-polityczną (warto­
ści 40.000 złotych). Dar ten odebrał z 
rąk p. dyrektor Stanisławy Wątrobowej 
płk mgr Jerzy Adamkiewicz serdecznie 
dziękując za książki, które służyć będą 
szkoleniu młodzieży wojskowej. Ogło­
szone zostały także wyniki konkursu 
rysunkowego „Wojsko w oczach dziec­
ka": 1 miejsce zdobyła 8-letnia Kata­
rzyna Dziedzic z Klubu w Łuczanowi- 
cach, 2 miejsce 14-letnia Aleksandra 
Żaba z Gołczy, 3 miejsce przypadło 13- 
letniemu Markowi Słowińskiemu z Ra­
dziemic. W konkursie uczestniczyło 143 
dzieci z 11 klubów.

JERZY DANEK

ŁOSOS ’84
Tradycyjnie od 5 lat wędkarze 

KM HiL mają okazję do jednej 
z najpiękniejszych przygód. Jest 
nią wyprawa na połów łososia. Ry­
ba, której już niewiele pozostało w 
naszych wodach, nęci zapaleńców. 
Można ją jeszcze spotkać w nie­
których rzekach na północy kraju 
np. w Parsęcie, nad którą wyjazd 
dla swoich członków organizuje 
kolo PZW KM HiL od 1 do 5. II. 
84 r.

Zgłoszenia przyjmuje kol. Stani­
sław Faliszewski w każdy ponie­
działek i czwartek w siedzibie koła 
os. Stalowe 16 w godz. od 17.00 do 
10,00. (g)

TYDZIEŃ 
W DZIELNICY

• WCZORAJ ODBYŁA SIĘ 32 SESJA 
DRN. Głównym przedmiotem obrad były 
sprawy opieki nad ludźmi starszymi, ro­
dzinami wielodzietnymi oraz dziećmi spe­
cjalnej troski. Informacje szczegółowe w 
tym względzie złożył Dział Służb Społe­
cznych Zespołu Opieki Zdrowotnej nr 1 
i Wydziału Oświaty Urzędu Dzielnico­
wego.
• POCZĄTEK ZIMY. Pierwsze opady 

1 ostre mrozy nie zaskoczyły tym ra­
zem drogowców w dzielnicy. W sobotę t 
w niedzielę można się było dość bezpie­
cznie poruszać po drogach miejskich. Sy­
tuacja na drogach poza miastem była 
znacznie gorsza.
• ZAŁOGA SKLEPU NR 80« miesz­

czącego się w os. Złotego Wieku otrzy­
mała miano najlepszej placówki handlo­
wej w Nowej Hucie. Na ręce kierowni­
czki sklepu p. Krystyny Poślińsklej prze­
kazano w ub. piątek w Klubie „Kuźnia" 
list gratulacyjny Rady Krakowskiej 
PRON a dla załogi upominki 1 nagrody 
od dyrekcji „Społem".
• W DNIU SENIORA 14 bm. Komitet 

Osiedlowy i Klub Seniora zorganizowały 
w swym lokalu Na Stoku 15 miłą uro­
czystość przy herbacie i ciastkach. Naj­
starsi seniorzy otrzymali upominki i 
kwiaty, a wieczór uprzyjemnił Zespól 
„Krakusy" z Ośrodka Kultury KM HiL.

• OKRĘGOWA DELEGATURA PAŃ­
STWOWEJ INSPEKCJI SKUPU I PRZE­
TWÓRSTWA ARTYKUŁÓW ROLNYCH 
zakończyła kontrolę tuczami trzody chle­
wnej w Luboczy. Stwierdzono brak 252 
sztuk trzody wartości 1.062 tys. zL Spra­
wa trafiła do prokuratora.
• INWESTYCJE BUDOWLANE W NO­

WEJ HUCIE. Zakończono budowę kole­
ktora kanalizacyjnego orae magistrali 
ciepłowniczej do os. Lotnisko Północ. Do 
końca tego roku ukończy się prace nad 
doprowadzeniem sieci wodociągowej do 
Mogiły oraz budowę ulicy XI Muzy na 
Wzgórzach Krzeslawickich. Zbliża się do 
końca budowa nowego żłobka w os. Lot­
nisko.
• DOBIEGAJĄ KOŃCA PRACE ADA­

PTACYJNE W CENTRALI TELEFONI­
CZNEJ w zespole osiedli dawnego lotni­
ska w Czyżynach. Jeszcze w tym roku no­
wo uruchomiona centrala „połączy ze 

światem” 470 abonentów.
• W NAJBLIŻSZYM CZASIE NIE MA

SZANS na wybudowanie mostu na Wiśle 
łączącego Podgórze z Nową Hutą. Los tej 
inwestycji zależy od funduszów z planu 
centralnego, na który nie mają wpływu 
władze obu dzielnic. ___
• MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ nadal ma po­
ważne kłopoty zatrudnieniowe. Mimo 
podwyżek stawek godzinowych brakuje 
60 palaczy i pomocników palaczy, a w 
grupie monterów braki te sięgają aż 200 
O6Ób. __

• REPORTERZY DZIENNIKA POL­
SKIEGO wizytujący budowę osiedla In­
stytutowa stwierdzili, że nikt się tam 
specjalnie do pracy nie przykłada.
• W TYM SEZONIE GRZEWCZYM 

PĘKŁO JUŻ 600 GRZEJNIKÓW w mie­
szkaniach lokatorskich SM .Hutnik”. I 
jest to autentyczna klęska, bo jak infor­
muje dyrektor SM Jan Grzesik, zamó­
wienie na grzejniki w czwartym kwar­
tale zrealizowano w ilości 20 sztuk.
• SEKCJA REHABILITACJI ZAWO­

DOWEJ INWALIDÓW w Nowej Hucie 
zarejestrowała w pierwszej połowie be. 
363 inwalidów poszukujących pracy. Za­
trudniono 117 osób I i II grupy. Najliczniej­
szą grupę stanowią inwalidzi ze schorze­
niami układu krążenia, neurologicznymi 
i psychicznymi. Do 30 września zareje­
strowano 817 inwalidów z terenu naszej 
dzielnicv poszukujących pracy.
• SPADEK SKUPU ZWIERZĄT RZE. 

ŻNYCH zanotowały służby rolne w osta­
tnich dniach w nowohuckich osiedlach
wiejskich.
• W ZESI,A WICACH ODDANO DO U- 

ŻYTKU rolnikom 1,7 km odcinek drogi 
dojazdowej do pól.
• W ZWIĄZKU Z ROBOTAMI TORO­

WYMI na ulicy Igołomskiej od środy do 
dzisiaj w godz. od 8 do 12 wyłączano ko­
munikację tramwajową na odcinku od 
Kopca Wandy do Pleszewa. Tramwaje li­
nii „14", „15", .20" i „26" kursowały tyl­
ko do pętli przy Kopcu Wandy. Na tra­
sie Centrum Administracyjne HiL — Fle­
szów uruchomiono zastępczą komunika­
cję tramwajową.
• W NOWOHUCKIEJ GALERU 

KMPiK wystawia swoje prace Jerzy Na- 
pieracz — były grafik „Głosu Nowej Hu­
ty" i autor pierwszej winiety naszego pi­
sma.
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tl ETAP REFORMY P‘ AC

Stwarzanie nowych możliwości
Reformy zasad wynagradzania pra­

cowników Kombinatu Metalurgicznego 
Huty im. Lenina ciąg dalszy. Po 
pierwszych zmianach, które nastąpiły 
od 1 lipca 1983 roku a polegały na włą­
czeniu do stawek płacy zasadniczej 
niektórych elementów dodatkowych 
(np. za obsługę skomplikowanych i 
wysokowydajnych maszyn i urządzeń, 

’dopłat wyrównawczych, premii prefe­
rencyjnych). które utraciły swoją 
pierwotną funkcję motywacyjną, na­
stąpi w bliskiej perspektywie drugi e- 
tap reformy. Polegać on będzie na 
przebudowie wewnętrznej struktury 
plac, przede wszystkim przez zwiększe­
nie udziału płacy zasadniczej w całoś­
ci wynagrodzenia. Zabiegi te zmierzają 
do ukształtowania właściwych oropor- 
C’i płac w nrzedsiebiorstwie i wzmoc­
nienia funkcH motywacyjnej zarob­
ków.

Przy zastosowaniu dotychczasowych 
‘tabel wynagradzania funkcje motywa­
cyjne płacv sa zbvt słabe, a w niektó­
rych przypadkach oo prostu już ich 
b-ak. Obecne tarvfikatorv sa za ciasne. 
n><* pozwa'aja na stosowanie nodwy- 
ż°k. nie r '«nie inż do obecne! sytua- 
cj’ oienieżnej. Stad konieczność zmian.

•Tak zatem należ'- rozumieć drugi e- 
łan reformy systemu nłac? Jest to 
przemieszczenie stałych elementów 
płacy w stawkę osobistego zaszerego­
wania pozostawiając jako cześć rucho­
mą rzeczywiście zmienne elementy. 
Ponadto nowy regulamin wynagrod-mń 
Jest jednolity 1 perspektywiczny. Za­
tem w nowych warunkach zwiększony 
zostanie do ok 69 procent udział nła- 
<*v gwarantowanej w ogólnych zarob­
kach. Zmianę, która ma nastanić 1 sty­
cznia przyszłego roku trzeba rozumieć 

więc jako zmianę wewnętrznej struk­
tury plac, * nie Jako podwyżkę. Nowe 
zasady stworzą jedynie możliwość pod­
noszenia plac, co jednak nie nastąpi 
automatycznie, a tylko wówczas, gdy 
przedsiębiorstwo potrafi wypracować 
na to środki poprzez zwiększenie wy­
dajności i jakości oraz zmniejszenie 
kosztów własnych. Trzeba więc mieć 
świadomość, że nowe stawki osobiste­
go zaszeregowania zostaną powiększo­
ne jedynie o kwoty wynikające z włą­
czenia do nich rekompensaty 1 tzw. 13- 
stej pensji W pierwszej więc fazie jej 
bilans będzie bliski zeru, nieznacznie 
powiększony o zaokrąglenia w górę. 
Na reformie płacy nikt stracić nie mo­
że. to podstawowa zasada, nie przewi­
duje się jednak zasadniczcych podwy­
żek.

Skąd zatem wynikają zauważone już 
nieporozumienia, błędy w próbach bu- 
'dowy nowych stawek osobistych? W 
przedstawionym przez dyrekcję HiL 
nowym regulaminie olać występują 
dwa różne elementy, onarte na róż­
nych zasadach: stawki maksymalne 
stwarzające możliwości zarobkowania 
oraz stawki rzeczywiste wynikłe z do­
tychczasowych zarobków. Pierwsza 
wartość jest docelowa, negocjonowaną 
aktualnie z ministrem Pracy Płacy i 
Soraw Socja1nvch HiL nrononule u- 
stalić ją na poziomie 100 zł. Składa 
się na nia cześć wyliczona po zsumo­
waniu dotychczasowej maksymalnej 
stawki osobistej, powiększonej o przy­
rosty wynikające z możliwości ryczał­
towych i z przeliczonymi na 1 godzinę 
rekompensatą oraz premią stabiliza­
cyjna (13-ta pensja) dlus rezerwa o 
charakterze motywacyjnym pozwalają­
cą na dokonywanie przeszeregowań.

Pracownika interesuje jednak według 
jakich zasad wyliczony zostanie jego 
nowy zarobek.

Składał się będzie on w dalszym cią­
gu z trzech zasadniczych części:

1. Elementów płacowych zależnych 
od wydajności i jakości (płaca zasad­
nicza, premia lub nadwyżka akordo­
wa, nagrody z zysku oraz funduszu 
wypłat specjalnych, dodatek brygadzi­
sty lub funkcyjny, podział zarobku za 
nieobecnego).

2. Dopłat i dodatków uzupełniają­
cych (dodatek stażowy, odprawa eme­
rytalna, nagroda jubileuszowa, doda­
tek za prace w warunkach szkodli­
wych. uciążliwych i niebezpiecznych 
dla zdrowia .dopłaty za pracę w godzi­
nach popołudniowych i nocnych. w 
dni dodatkowo i ustawowo wolne od 
pracy, dopłaty za pracę w godzinach 
nadliczbowych).

3. Świadczeń branżowych (specjalne 
wynagrodzenie roczne z tytułu „Karty 
Hutnika”, premia stabilizacyjna, ekwi­
walent za deputat węglowy).

Wracając do wcześniej postawionego 
pytania, o sposób przeliczania nowej 
stawki osobistego zaszeregowania, trze­
ba na wstępie zaznaczyć że reforma 
piać w HiL dotyczy jedynie pracow­
ników wynagradzanych według Ukła­
du Zbiorowego Pracy dla Przemysłu 
Hutniczego z zachowaniem od 1980 ro­
ku taryfikatora stanowisk i zaszerego­
wał. pracowników zatrudnionych na 
stanowiskach robotniczych i nierobot­
niczych. Dla wszystkich, którzy zechcą 
sami sobie obliczyć ile będą zarabiać 
po wprowadzeniu nowego systemu wy­
nagrodzenia. podajemy wzory, według 
których należy przeprowadzać wyli­
czenia. Dla pracowników zatrudnio­
nych w ruchu 4-brygadowym brzmi on 
następująco:

R4-P„ii” Zt —Zi
S = Si 4------------------— ■-----------------

(l-|-W)Cp (l-J-W)Cp

gdzie:
S — nowa stawka osobistego zasze­

regowania
Si — dotychczasowa stawka osobi­

stego zaszeregowania
— R rekompensata pracownicza
P„i«” — część premii stabilizacyjnej, 

tzw. 13 pensji, która ulega włączeniu 
w nową stawkę płacy zasadniczej.

W — wskaźnik elementów pochodzą­
cych od płacy zasadniczej, z wyłącze­
niem dodatku stażowego, wynikający 
ze stosunku sumy elementów (średniej 
z 3-ch miesięcy) do posiadanej, dotych­
czasowej płacy zasadniczej Sumę ele­
mentów stanowią: ruchoma część pła- 
cy (premia, nadwyżka akordowa, do­
datkowe premie motywacyjne, które 
nie uległy likwidacjL rozliczane od 
płacy zasadniczej) dopłaty wynikające 
z pracy w ruchu zmianowym łącznie z 
dopłatami za wolne soboty, dopłaty za 
godziny nadliczbowe

Cp — nominalny czas pracy
Zi — dotychczasowy zarobek według 

stawki Si (płaca zasadnicza plus war­
tość ..W" plus premia stabilizacyjna 
odnowiadająca .14 pensji”

Zs — nowy zarobek według stawki 
Si (płaca zasadnicza plus wartość W 
plus „14 pensja”

Przy ustalaniu nowej stawki osobi­
stego zaszeregowania dla pracowni­
ków zatrudnionych poza ruchem cią­
głym, należy posługiwać się wzorem:

R + P.,is”
Si 4- --------------

~(14-W) Cp

Po wyliczeniu minimalnej i maksy­
malnej stawki płacy zasadniczej zbu­
dowano tabelę godzinowych stawek. 
Dwanaście kategorii, w każdej dolna 
granica wynosi 28 zł (stawka minimal­
na) natomiast różnią się one jedynie 
górną granicą Ten widełkowy układ 
winien motywująca działać na praco­
wnika. Dana kategoria określa bowiem 
wykształcenie i umiejętności pracow­
nika. jego zawodowe przygotowanie, a

Tak mieszkają jak widać to na zdjęciach powyżej i po lew.j. Część w osiedlu Chaiba w bloka-b. 
część w Górnej Chaibie w domkaeh pawilonowych (bungalowach). Warunki zakwaterowania są bar­
dzo dobre. Mowa oczywiście o standardzie i wypo-sażeniu wnętrz. Na klimat i wynikające z niego 
niedogodności wpływu nie ma nikt.

Powyżej: główny kompleks 
(machów uniwersytetu w Anna- 
bie, po lewej fragment huty, po 
prawej autor na bardzo popu­
larnej plaży — Cap de Gardę. 
Tu odpoczywają „nasi” w wolne 
dni tygodnia (ozwartki i piątki). 
Jak to już pisał autor reporta­
żu, rozrywki w zasadzie kończą 
się na plażowaniu i kąpieli.

(B) Pod tą winietą, publikowaliśmy w dwóch kolej­
nych wydaniach relacje Jana Chomy z Algierii. Dziś 
niejako foto-suplement do reportażu z egzotycznego 
kontraktu. Zdjęcia publikujemy oddzielnie z bardzo 
prozaicznego powodu: tekst otrzymaliśmy w pierwszej 
kolejności, a już po opublikowaniu pierwszego odcinka 
— zdjęcia.

Mamy nadzieję, że ten mini-fotoreportaż zaciekawi 
czytelników tekstu „Kontrakt”.
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PŁACE • KONSULTACJE:» OPINIE « PŁACE . KONSULTACJE » -OPINIE
także jest uzależniona od stanowiska 
pracy. Nie jest jednak powiedziane, że 
dwóch ludzi zatrudnionych na identy­
cznych stanowiskach ma mieć takie 
samo wynagrodzenie Lepszy, bardziej 
przydatny otrzyma więcej, to natural­
ne. Nowoproponowana tabela stwarza 
większe możliwości tzw. awansu pozio­
mego.

'Przedstawiony przez dyrekcję kom­
binatu projekt nowego systemu wyna-

gradzania pracowników jest obecnie w 
fazie konsultacji. Projektodawca nie 
zastrzega sobie monopolu na racje. 
Przyjmuje wszystkie uwagi oraz ewen­
tualne zmiany. Czytając jednak pro­
jekt zmian należy mieć na względzie 
następujący fakt — reforma aystemu 
wynagradzania nie może być utożsa­
miana z automatyczną podwyżką. No- 
wv system stwarza jedynie ku temu 
możliwości. JERZY NAGAWIECKI

Sprawiedliwie

Niespełna półtora miesiąca pozostało 
do dnia wprowadzenia nowego, zrefor­
mowanego systemu wynagradzania pra­
cowników w kombinacie HiL. Jest już 
opracowany projekt ramowych zasad 
zakładowego regulaminu płac. Co sądzą 
o nim przedstawiciele Rady Pracowni­
czej? Z tym pytaniem zwróciłem się do 
przewodniczącego, inż. Tomasza Ku­
charskiego i sekretarza Rady mgr inż. 
Mariana Szaflarskiego.

— Przedstawiony projekt nie zawiera 
istotnych zmian systemowych. Wszyst­
kie dotychczasowe składniki płacy po- 
zostają. jedynie część z nich skumulo­
wano. Utworzy się fundusz wypłat spe­
cjalnych oraz włączy płace zasadni­
czą „13 pensję” i rekompensaty praco­
wnicze. Zmianie ulegnie zatem struktu­
ra wynagrodzenia, tworząc jakościowo 
lepszą sytuację. Nowy sytem sprzyja 
bowiem bardziej motywacjom do wy­
dajniejszej i bardziej oszczędnej pracy 
oraz prowadzi do ulepszenia polityki 
kadrowej. Otrzymano więc oręż do wal­
ki o poprawę jakości przez stworzenie 
szerszej perspektywy podnoszenia płacy 
zasadniczej. Przy właściwym zrozumie­
niu nowv system ma szanse wypełnić 
wszystkie te funkcje motywacyjne, któ­
rym dotychczasowy nie był w stanie 
sprostać.

By spodziewane efekty nastąpiły mu­
sza działać zdrowe zasady interpretacji 
nowej sytuacji. Jak to winno wyglądać? 
Omówmy pokrótce poszczególne skład­
niki wynagrodzenia.

1. Płaca zasadnicza — jej wysokość 
motywuje do lepszych efektów produk­
cyjnych jedynie wtedy, jeśli jej ewen­
tualne podniesienie będzie zależne od 
wzrostu wydajności i jakości. Chodzi 
o przestrzeganie zasady 
jedynie za 
kwalifikacji 
efektami.

2. Premia
kter. Przyznawać ją trzeba za wykona­
nie odpowiednich zadań, a nie jak do­
tychczas zabierać gdy czegoś nie zro­
biono. Premia jest przecież formą na­
grody a nie karą.

3. Nagrody z zysku będą mogły być 
wypłacane jeżeli takowy będzie. Jednak 
jego wypracowanie nie musi powodo­
wać automatycznych wypłat nagród. 
Zysk przecież może zostać przeznaczo­
ny także na rozwój przedsiębiorstwa 
lub może trafić do załogi w innych for­
mach, głównie świadczeń socjalnych.

4. Podział zarobków za nieobecnego 
(budzi wiele kontrowersji) należy trak­
tować jako czynnik wypłacany jedynie 
tam, gdzie efekty pracy można ściśle 
wyliczyć ilościowo i jakościowo, przy 
czym warunkiem wypłaty jest wykona­
nie w zmniejszonej obsadzie całości za­
dań produkcyjnych.

5. Pozostałe dopłaty:
— dodatek stażowy winien być wy­

płacany kwotowo, przy czym należy co­
rocznie urealniać jego wysokość o śre­
dni procent wzrostu płac w kombina­
cie. Dodatek ten winien stabilizować za­
łogę.

— dopłata za pracę w godzinach po­
południowych, nocnych i dni wolne od 
pracy powiną być wypłacana kwoto­
wo w jednakowej wysokości, ponieważ 
burzy ona w jednakowym stooniu bio­
logiczny rytm, niezależnie od stawki 
osobistego zaszeregowania.

Nowoproponowany system traktuje­
my jako jeden z kolejnych etapów re­
formy zasad wynagradzania. Spowodu­
je on przemieszczenie niektórych ele­
mentów co doprowadzi do wzrostu 
udział płacy gwarantowanej w ogólnym 
wynagrodzeniu. Pozostaną rezerwy w 
możliwościach płacowych, przez co po­
winno dojść do wzrostu zainteresowa­
nia pracą w HiL. Jest Jednak Jeszcze 
innego rodzaju niebezpieczeństwo. Prze­
mieszczenia w wewnętrznej strukturze 
płac sztucznie zawyżą płacę zasadniczą, 
a funkcją tych zmian będzie podniesie­
nie pracownikom opłat różnego tymi 
(żłobki, przedszkola, wczasy, zasiłki 
wychowawcze itp.). Może spowodować 
objęcie pensji podatkiem wyrównaw­
czym.

Zmiany w systemie płac winny iść za­
tem w parze z dopasowaniem wszel­
kiego typu podatków i opłat do nowej 
sytuacji zarobkowej. (naga)

Płace to sprawa ogromnej wagi dla 
każdego. Dlatego też każda propozycja 
zmian wywołuje lawinę komentarzy.

Sonda na temat projektu nowych za­
sad wynagradzania pracowników od 1 
stycznia 1984 r. prowadzona jest w wy­
działach kombinatu. Dyrektor ds. pra­
cowniczych zobowiązał bowiem kiero­
wników do zebrania opinii na temat 
projektu nowego taryfikatora. Dziś 
przedstawiamy fragmenty takiego spra­
wozdania z konsultacji z załogą Wy­
działu Stalowni Konwertorowej.

Konsultacje z załogą Wydziału Stalo­
wni Konwertorowej, przeprowadzone 
zostały przez inż. Andrzeja Gurgula. 
Rozmawiał z pracownikami w kilku­
nastoosobowych grupach. Zasięgnął opi­
nii 198 pracowników w tym 178 pracu­
jących bezpośrednio w produkcji. Roz­
mowy prowadzone były we wszystkich 
brygadach. Za słabą stronę przedsta­
wionego przez dyrekcję projektu uzna­
no — brak propozycji alternatywnych. 
Dwie wersje podano jedynie w zakre­
sie płacenia za pracę .ma zmiany".

Generalnie wszyscy konsultowani u- 
ważają, że zasada zwiększania udziału 
płacy zasadniczej w ogólnej płacy jest 
słuszna, obecny stan minimalnego zróż­
nicowania stawek płacy zasadniczej 
zdaniem załogi jest nie do przyjęcia. 
Dlatego też stworzenie perspektywicz­
nej tabeli stawek osobistego zaszerego­
wania uważają za konieczne. Oczekują 
przy tym „sprawiedliwego” zróżnicowa­
nia stawek w zależności od stanowiska, 
kwalifikacji i wydajności pracy. Około 
20 proc, badanych dziwiło się dlaczego 
to w hucie od dłuższego czasu mnożyły 
się różne dodatki, przybywało ich z 
każdym rokiem, a nie podwyższano 
płac zasadniczych i nie różnicowano 
stawek. Niektórzy uważają ten kieru­
nek zmian za mocno spóźniony.

Zdaniem pracowników „sprawiedli­
wa” różnica w zarobkach na tym sa­
mum stanowisku przy pracy na jedną 
zmianę i' pracy w system!e zmiajiowvm 
powinna wynosić od 5 do 8 tys. zł w 
owocnych warunkach.

Tylko 30 proćfent konsultowanych po- 
p:era formę płacenia dodatku sTżowe- 
go 
ja oni jednak, że przy 
za wyjściowa jak i przyrosty (płace) są 
za 
dodatek stażowy p'acono według do­
tychczasowych zasad. Pracownicy z 
dłuższym stażem pracy podkreś’a1i, że 
Jeżeli zostanie przyjęty system procen­
towy płacenia za staż pracy to nie na­
leży ograniczać górnego pułapu opro­
centowania do 25 proc, tak jak to ma 
m'eisce obecnie.

Wszyscy uważają, że proponowany 
maksymalny dodatek szkodliwy w wy­
sokości 3 złotych za godzinę jest sta­
nowczo za niski. Nie nadają się do za­
cytowania dosadne określenia, którymi
nuiiiHiiiiH»uiiiiiiiiiii!iiiiiiiimi!iiniiiii»inii|iiiiititiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiHHiiniiiuniiłiiiiii»>"uiiiitiitiiiiiniHn»uiirniiłHuiiiiiiiniiuiiniuiiiiiiiHiiiiiiiiuir

zaproponowaną w projekcie. Uważa­
na w tabeli ba-

niskie. Większość jest za tym by

załoga przyjęła tę propozycję. Twierdzą 
iż dodatek szkodliwy w obecnych wa­
runkach winien wynosić od 5 do 20 zł 
za godzinę. Akceptowana jest zasada, 
że dodatek przyznaje kierownik komór­
ki organizacyjnej na wniosek komisji. 
20 proc, rozmówców uważa, że jeżeli 
dodatek pozostanie tak niski jak w pro­
jekcie to szkoda miejsca na pasku i le- 
pij go (dodatek) włączyć w płace zasa­
dniczą.

100 procent pracowników uważa, że 
14-tej pensji nie należy włączać do pła­
cy zasadniczej, z czego większość, jest 
za wypłacaniem czternastki raz w ro­
ku. Pozostali (45 proc.) wypowiedzieli 
się za płaceniem tej pensji raz w kwar­
tale. Nikt nie akcentuje proponowanej 
w projekcie zasady płacenia czternastki 
jako premii stabilizacyjnej płatnej raz 
w miesiącu.

Idea tworzenia tak zwanego funduszu 
mobilizacyjnego zyskała akceptację. 
Przy czym 30 procent badanych uważa, 
że 40 procent funduszu powinno być w 
dyspozycji kierownika a 60 proc, w dy­
spozycji mistrzów.

Zasada zlikwidowania dopłat i dodat­
ków (drugi zawód, praca na wysokości 
itd.) poza sporadycznymi głosami kry­
tyki zyskała akceptację. Pracownicy o- 
bawiają się jednak bv te dodatki 
zostały im bezpowrotnie zabrane.

Zyskała akceptację proponowana 
sada indywidualnego przyznawania 
datków funkcyjnych.

Większość badanych uważa, że płaca 
zasadnicza powinna wynosić od 60 do 
70 procent p’acy całkowitej.

Zasadę płacenia za pierwsze dwie go­
dziny nadliczbowe w wysokości 50 proc, 
zakwestionowało 20 proc, rozmówców. 
Uważali oni. że wszystkie godziny na­
dliczbowe należy płacić w wysokości — 
100 procent

Proponowaną w projekcie zasadę no- 
zo'*awienia premii motywacyjnej i pła­
cenia za nieobecnych uważa się za słu­
szną.

Premia za wykonanie zadań produk- 
cyjnech wypłacona w złotówkach za 
każdy dzień pracy (według nowego sy­
stemu motywacyjnego) powinna bvć 
powiększona odpowiednio do wzrostu 
p’acy zasadniczej gdy? w przeciwnym 
wypadku zatraci częściowo swój cha­
rakter mołvwacvjnv. To samo dotyczy 
sprawy płacenia za nieobecnych co 
bezwzg’ędnie powinno bvć utrzymana 
z uwagi na nie najlepszą sytuację ka­
drową.

Wypowiedziało się też w sprawie 
projektu 12 mistrzów. Wszyscy podkre­
ślali, że koniecznym jest by w praktyce 
była stosowana zasada określania płac 
ujęta w statucie mistrza.

We wszystkich rozmowach powracała 
sprawa rangi zawodu hutnika. Postulat 
pracowników sprowadzić można do 
stwierdzenia: hutnictwo w płacach mu­
si powrócić na drugie miejsce po gór­
nictwie. J. Dziur*

:ona

nie

za- 
do-

awansowania
rzeczywiste podniesienie 
związane z konkretnymi

winna zmienić swój chara-

ZDANIEM ZWIĄZKOWCÓW

Pozorne zawyżenie plac
W 

nego 
ków 
które 
ców z poszczególnych zakładów w spra­
wie nowego systemu wynagradzania. 
Generalnie protestuje się 
włączeniu rekompensat do 
sadniczej — to widnieje na 
miejscu w przeważającej 
zgromadzonych dotychczas 
Związkowcy są przeciwni sztucznemu 
zawyżaniu płacy zasadniczej, co w kon­
sekwencji uderzy w pracownika w for­
mie zwiększonych opłat za usługi so­
cjalne. może także spowodować obję­
cie niektórych podatkiem wyrównaw­
czym Nie jest to oczywiście jedyna 
uwaga. Dyskusyiną sprawą jest także 
kwestia włączenia „13 pensji” w pła-

Samorząd- 
Pracowni- 
teczkę. w 

związkow-

przeciwko 
płacy za- 
pierwszym 
większości 
wniosków.

cę zasadniczą. Postuluje się ponadto 
podniesie:Se stawek za uciążliwe i nie­
bezpieczne warunki- pracy. Wniosków 
jest wiele, w tym znaczna część doty­
czy wprowadzenia procentowego do­
datku stażowego, uwzględnienia w ta­
beli godzinowych stawek zróżnicowa­
nej. dolnej wartości.

Wątpliwości budzą także sposoby ob­
liczania poborów pracownikom śred­
niego dozoru. Nowy system uruchamia 
bowiem automatycznie łańcuch pod­
wyżek, niejednokrotnie nieuzasadnio­
nych.

Obawy, iż naczelna zasada reformy 
— nikt nie może stracić podczas zmia­
ny systemu płac — może w tych wa­
runkach być podważony, każę związ­
kowcom wyrazić swoją dezaprobatę 
proponowanym rozwiązaniom. (i n.)

GDZIE DIABEŁ POWIEDZIAŁ: DOBRANOC...
' Są w naszej hucie rejony, do których nie często aiibo i wcale, zagląda ktoś z 
t. zw. szczebla. Gdyby bowiem zajrzał tam z gospodarską wizytą, z pewnością 
zaniedbania nie byłyby tak wielkie, a warunki socjalne załogi — tak fatalne.

Zaczęło się od alarmującego telefonu.
— Redakcja? Przyjedżcie do nas natychmiast, bardzo prosimy, zobaczycie w ja­

kich warunkach my tutaj pracujemy. Jesteśmy bezsilni, sami zresztą ocenicie 
ezy tak być może. Po prostu marzniemy!

Sądziłem z początku, że to pierwszy, tak wczesny atak mrozów zdeprymował 
ludzi. Przesada, pomyślałem, zimno jest wszędzie...

'Jednak jedziemy. zobaczymy na miejscu, czy rozpaczliwy sygnał znajduje po­
krycie w faktach.

Wjeżdżamy ósmą bramą i kierujemy się ku starej hałdzie żużlowej, w pobliżu 
której jest punkt czyszczenia wagonów, czyli T—8 ZT. Teren porośnięty trawą 
do nasa. niczym step. Cicho i głucho, a obok masyw potężnej góry żużlowej.

W obiekcie na nas czekają. Jak zmarznięte ptactwo, obsiedli wokół prowizo­
ryczny elektryczny grzejnik. Trzęsą się z zimna. Prowadzą nas do szatni — zi­
mno tu jak w psiarni. W łaźni, jak na polu, z pryszniców kapie zimna woda. W 
pokoiku śniadaniowym — także zimno. Kaloryfery nawet nie letnie.

— A my pracujemy na polu, mówią kobiety, czyścimy wagony z pozostałości 

rudy, węgla i innych materiałów. W dzień i w nocy, w piątek, świątek i w nie­
dzielę. W deszcz i mróz. Nasze narzędzia pracy, to miotła, łopata, kilof i drabin­
ka do wspinania się na wagony. Kończymy pracę wybrudzone i zmęczone. A tu 
ani nie ma się gdzie ogrzać, ani przebrać. O kąpieli w zimnej wodzie już lepiej 
nie mówić. Wracamy brudne do domu. W takich warunkach pracować się nie 
da!

— Skąd czerpiecie ciepło, pytam.
— Z własnej kotłowni.
— Chodźmy tam zatem.
Jeden kocioł rozebrany, pozostał tylko po nim fundament i porozrzucane czę­

ści. W drugim — płonie ogień, ale piec nic nie wart, po prostu wrak, nie 
grzeje.

— Kto tu jest palaczem?
— Nie ma, panie redaktorze. Zlikwidowano etat. Pali kto chce, najczęściej bry­

gadziści. Efektu nie ma jednak żadnego — piec jest całkiem zniszczony, nie na- 
daje się do naprawy.

Nie mogę zrozumieć jak to możliwe żeby kotłownię obsługiwał kto chce, bei 
uprawnień. Kto weźmie odpowiedzialność za awarię, która może nastąpić w każ­
dej chwili? JERZY DANEK

GŁOS NOWEJ HUTY STRONA 7



Wśród organizacji społecznych dzia- 
łających na terenie Kombinatu HiL 
szczególne miejsce zajmuje organizacja 
PCK spełniająca funkcję rzecznika 
najbardziej humanitarnej idei, jaką 
jest pomoc człowiekowi cierpiącemu, 
choremu, bezbronnemu i biednemu. 
Powinna to być organizacja masowa. 
Czy tak jest w naszej hucie? — z py­
taniem zwracam się do wiceprezesa 
Zarządu Fabrycznego PCK JÓZEFA 
ROTKIEWICZA.

— Mamy obecnie ponad 6 tysięcy 
ezłonków, ale nasza organizacja nieu­
stannie rośnie. Na terenie Kombinatu 
działa ok. 90 kół PCK w różnych jed­
nostkach organizacyjnych.

— Wasze największe, najbardziej 
prężne kota?

— Przede wszystkim wymienię Koło 
Emerytów i Rencistów, którego prze­
wodniczącym jest Karol Matuśkiewiez. 
Liczy ono 2.605 członków. W tym ko­
le skarbnik Bolesław Wiązania i Bro­
nisława Lewicka wykazują bardzo du­
żo inwencji troszcząc się o ilościowy 
wzrost koła oraz o sprawiedliwy po­
dział pomocy materialnej, którą otrzy­
muje to środowisko.

Dobre i prężne kola PCK działają 
w Pionie Gl. Mechanika (wyróżnia się 
tu Wiktor Bugajski z ZM, Stanisław 
Grela z M-l i Aleksandra Bochenek z 
R-l), ponadto w Walcowni Slabing,
auiiiiiiiiiiiiHiiiniiimiiiniiniiiniiiiiHiiiiiinniiiiiiiiiniiüiiiiHiiinniHniiiiiiiiir

PROGRAM OBCHODÓW
Dni Honorowego Krwiodawstwa
Hutniczy Klub HDK przygotował 

wiele interesujących imprez, które są 
jego wkładem w obchody 25-Iecia ho­
norowego krwiodawstwa w Polsce i Xn 
Ogólnopolskich Dni Honorowego Krwio­
dawstwa. Trzykrotnie organizowany jest 
konkurs rysunków dla dzieci pracowni­
ków HiL. Odbywają się eliminacje Kon­
kursu Wiedzy o Honorowym Krwioda­
wstwie. We wtorek 15 bm odbyła się 
uroczysta wieczornica HDK w Klubie 
Młodych.

Dwukrotnie 22 i 29 listopada odbędą 
•ię akcje honorowego dawstwa krwi z 
przeznaczeniem na konto Szpitala Pom­
nika Matki Polki w Lodzi (krew będzie 
pobierana w punkcie krwiodawstwa w 
Kombinacie HiL). O wynikach tej akcji 
powiadomimy Czytelników.

21 listopada o godz. 18 przewidziana 
jest uroczysta akademia w sali koncer­
towej Szkoły Muzycznej w Nowej Hu-

SOBOTA 19 bm. Program L godz. 
6 CO — TTR, 8.25 — Program dnia, 8.30
— „Tydzień na działce”, 9.00 — „So­
bótka” oraz film „Czterej pancerni 
i pies", 10.30 — C. K. Norwid — „Ak­
tor”, 12.00 — TV koncert życzeń dla 
honorowych krwiodawców. 12.30 —
•.Militaria, obronność, nowoczesność", 
13.00 — Estrada flokloru — Kazimierz- 
-83, 13.30 — Poradnik rolniczy, 14.00 — 
Orient ekspress — rep. filmowy, 14.30
— Filmy Charlie Chaplina, 15.15 — 
DTV, 15.30 Film „Kojak w Budapesz­
cie”, 17.05 — Kodeks drogowy, 17.15 — 
Studio sport, 18.10 — Kronika krakow­
ska. 18.40 — Rolnicze rozmowy. 18.50
— Dobranoc „Reksio”, 19.00 — „Z ka­
merą wśród zwierząt". 19.30 — DTV, 
20.15 — Film „Narzeczone cesarstwa” 
(6 — ostatni ode.), 21.20 — Leksykon 
polskiej muzyki rozrywkowej, 21.50 — 
Wiadomości sportowe, 22.20 — „Zawsze 
po 22-ej”, 22.50 — Kino nocne „Nie za­
znasz spokoju”.

PROGRAM H — godz. 9.00 — NURT,
10.30 — Film „Narzeczone cesarstwa” 
<6 — ostatni), 11.30 — Czym żyje kraj?, 
11.45 — Nowe prawo w ruchu drogo­
wym, 12.00 — Magazyn kibiców. 14.00 
—- Film dla młodzieży „Wyspa skar­
bów”, 15.05 — „Powstanie człowieka” 
(7). 15.55 — Wideoteka. 16.25 — Gorąca 
linia — magazyn reporterów, 16.55 — 
„Zbliżenia”, 17.25 „Prawa ruchu” film 
ode. (8), 18.25 — Bogowie czterech stron 
świata, 19.00 — Nowe prawo o ruchu 
drogowym, 19.10 — Parada zespołów 
dixielandowych (2), 19.30 — DTV (dla 
niesłyszących), 20.15 — „Sensacje XX 
wieku” — „psy”, 20.45 — Kwartet 
skrzypcowy Sibeliusa d-moll, op. 47, 
21.20 — Wiadomości, 21.30 — Kino do­
rosłych — „Panie na zamku Vallas” (5).

NIEDZIELA 20 bm. Program I, godz. 
8.00 — TTR, 7.20 — Alarm przeciwpo­
żarowy trwa. 7.45 — Nowoczesność w 
domu i zagrodzie. 8.15 — Tydzień — 
magazyn rolniczy, 8.55 — Program 
dnia, 9.00 — Teleranek i film „3+1” 
(12), 10.20 — Antena. 10.45 — „Dzieje 
zamków” (2). 11.40 — Siedem anten, 
12.40 — „Pisarz, świat, polityka”, 13.10
— TV koncert życzeń, 13.55 — ..Kraj 
za miastem”. 14.25 — Dla dzieci „Od 
przysłowia do przysłowia”. 15.00 — Lo-

Na pomoc PCK zawsze można líczy¿

W służbie humanitarnej idei
Waicowni Gorącej Blach i Walcowni 
Zimnej Blach. Prawie 100 proc, zało­
gi skupiają koła PCK przy Straży Po­
żarnej, Straży Przemysłowej, w Wy­
dziale Magazynów Inwestycyjnych.

Mamy niestety 1 „białe plamy". Dzia­
łalność PCK nie ruszyła jeszcze z miej­
sca np. w Wydziale Gazowym i w Ho­
telach Pracowniczych.

Od konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej upłynął już rok. Co w tym cza­
sie udało się zrobić? Poproszę o parę 
przykładów.

— Miniony rok. to czas kontynuacji 
rozprowadzania darów z zagranicy, od 
czekolady 1 kawy począwczy (mało, bo 
mało, ale była) po używaną odzież i 
przede wszystkim — żywność. Obsłu­
żyliśmy do dziś tysiące osób) tu pre­
zes pokazuje mi gsubą teczkę z pokwi­
towaniami darów) preferując natural­
nie najbiedniejsze środowisko emery­
ckie. Obecnie darów już nie ma, pro­
blemów z tym związanych, także. Mo­
żemy myśleć o innych formach pojno- 
cy dla osób jej potrzebujących, znaj­

cie. 24 bm o godz. 17.50 odbędzie się w 
programie IV Polskiego Radia koncert 
życzeń dla naszych honorowych krwio­
dawców. 25/26 bm odbędzie się wielki 
bal HDK.

Ponadto w programie jest wystawa 
fotogramów z życia Klubu HDK oraz 
wystawa prac wyróżnionych w konkur­
sie rysunkowym dla dzieci. Najbardziej 
ofiarni honorowi dawcy krwi będą 
wspólnie uczestniczyć w spektaklach 
Krakowskiej Operetki „Baron Cygańs­
ki” i .Błękitny Zamek”. Imprezy zamk­
nie w dniu 15 grudnia br. okolicznościo­
we spotkanie z pierwszymi organizacja­
mi HDK w Kombinacie HiL oraz finał 
konkursu Wiedzy o HDK.

Szczegółowe informacje i zaproszenia 
na w. w. imprezy otrzymać można w 
.siedzibie Klubu HDK, os. Młodości 1, 
pokój nr 28, tel. nr 20-40 HiL lub 
44-38-90. (jd)

sowanie dużego lotka, 15.15 — DTV,
15.30 — Film dok. „Na odsiecz Wied­
niowi”, 17.00 — „jesienny koncert",
17.30 — Film „Paryżanka", 19.00 — 
Wieczorynka „Pszczółka Maja”, 19.30 
— DTV, 20.15 — Film „Blisko, coraz 
bliżej” (5), 21.35 — Sportowa niedzie­
la, 22.05 — „Televariete”.

PROGRAM II, godz. 8.25 — Film 
.Blisko, coraz bliżej" (5). 9.40 — Czas 
reformy, 10.40 — Czym żyje kraj?, 
10.50 — Wielkie interpretacje — Igora 
Ojstracha, 11.25 — Godzina dla zdro­
wia, 12.25 — „Wielka gra”, 13.15 — 
Kalejdoskop filmowy, 14.10 „Musical”, 
15.00 — Moje spotkania z architekturą, 
15.20 — „Czy to się uda" — śpiewa 
Lucyna Owsińska, 15.50 — „Jutro po­
niedziałek”. 16.20 Film ..Verdi” (8). 17.30

Telewizja
— „W cieniu Belwederu”. 18.05 — Wy­
wiad tygodnia, 18.20 — Magazyn kibi­
ców. 19.30 — DTV, 20.15 — Kabaret 
„Ssak", 21.00 — Tydzień w polityce. 
21.10 — Festiwal muzyki — Łańcut '83. 
21.50 — Filozoficzny klub „dwójki”, 
22.00 — Film „Najdłuższa wojna nowo­
czesnej Europy” (8).

PONIEDZIAŁEK 21 bm. godz. 13.30
— TTR, 15.25 — NURT, 15.55 — Pro­
gram dnia, 16.00 — Zwierzyniec i film 
„Jana z dżungli”, 17.00 — DTV, 17.15
— Echa stadionów, 17.45 — Arie ope­
rowe „Rigoletta” i „Trawiaty". 18.10 — 
Kronika krakowska. 18.40 — Rolnicze 
rozmowy. 18.50 — Dobranoc, 19.00 — 
Klinika zdroweco człowieka, 19.30 — 
DTV. 20.00 Publicystyka, 20.15 — Te­
atr TV „Pamiątki Soplicy", 22.30 — 
DTV, 22.50 — Sprawy międzynarodo­
we.

WTOREK 22 bm. godz. 6.00 — TTR, 
9.00 — J. polski, kl. V, 9.30 — Fiim 
„Wesele w Waltzow”, 11.00 — Program 
dla szkół, 13.30 — TTR. 15.40 — Pro- 

, gram dnia, 15.45 — Kwadrans z Arie­
lem, 16.00 — Film „Latający Holender”,
16.30 — Michałki, 17.00 — DTV, 17.15
— „Interstudio”, 17.40 — Rozrywka, 
18.00 — Magazyn PCK. 18.10 — Kroni- 

dujących się w trudnej sytuacji ma­
terialnej.

Finansujemy paczki żywnościowe 
dla najbiedniejszych (ostatnio rozdzie­
liliśmy 60 takich paczek zawierają­
cych konserwy, sok, miód sztuczny, 
dżemy). Udzielamy zapomóg w wyso­
kości od 1.000 do 5.000 złotych. Zapo­
móg takich było już w br. za 23.000 
złotych. Dotowaliśmy działalność Klu­
bu Honorowych Dawców Krwi. Prze­
kazaliśmy 10.00 złotych na budowę 
Pomnika Szpitala Matki Polki w Lo­
dzi.

Mówiąc o Klubie HDK weszliśmy na 
teren bardzo ważnej działalności spo­
łecznej prowadzonej pod znakiem Pol­
skiego Czerwonego Krzyża jakim jest 
honorowe krwiodawstwo. Jakie są tn- 
taj osiągnięcia?

— Honorowe krwiodawstwo jest sze­
roko rozpowszechnione. Hutniczy Klub 
HDK należy niewątpliwie do najlep­
szych w Polsce zarówno ze względu 
na ilość pozyskanej krwi jak i wielo­
stronności działania na rzecz honoro­
wych dawców krwi.

— W 1980 nasz Klub HDK przeka­
zał służbie zdrowia 954 1 krwi, rok pó­
źniej — 1.282 litry, a w 1982 — 1.542 
litry tego bezcennego leku.

Okazja do szczegółowej prezentacji 
dorobku honorowych krwiodawców z 
huty nadarzy się niebawem, gdyż bę­
dziemy obchodzić Dni Honorowego 
Krwiodawstwa. Wszystkie osiągnięcia 
Klubu HDK należy zawdzięczać akty­
wowi 1 jego zarządowi z prezesem int. 
Kazimierzem Nowakiem na czele.

Zarząd Fabryczny PCK został uho­
norowany Srebrną Odznaką PCK. Jest 
to wyraz uznania ZG PCK dla Wa­
szych działaczy. Czy to wyróżnienie 
spowodowało impuls do dalszego roz­
woju organizacji i jej działalności w 
HiL?

— Oczywiście taft! Z ludzi, na któ­
rych można za wsze Liczyć wymienię kil­
ku..Są to: Monika Łypaczewska z Jedno­
stki OC, Krystyna Pajestka z R-2. A- 
leksandra Bochenek z R-l, Wiesława 
Stabrawa z Wydz. Magazynów, Tere­
sa Cyganek z ZG-2, Wiktor Bugajski 1 
Stanisław Grela.

Dziękuję za rozmowę 1 życzę Waszej 
organizacji wielu dalszych sukcesów!

JERZY DANEK

ka krakowska, 18.40 — Rolnicze roz­
mowy, 18.50 — Dobranoc. 19.00 — „Na 
jubileusz Krzysztofa Pendereckiego”,
19.30 — DTV, 20.00 — Publicystyka, 
20.15 — Teatr TV „Małe tragedie” (2),
21.30 — „Kram”, 22.00 — DTV, 22.20 — 
Występ hinduskiego muzyka, 22.55 — 
Telewizyjny klub szachowy.

Środa 23 bm. godz. 6.00 — ttr, 
9.90 — Muzyka dla kl. II, 9.30 — Film 
„Monte Walsh”, 11.55 — Fizyka dla kl. 
VIII. 12.30 — Czas reformy, 13.30 — 
TTR, 15.25 — NURT, 16.00 — „Krąg",
16.30 — „Tik-Tak”, 17.00 — DTV, 17.15
— Losowanie exprès lotka 1 małego 
kitka, 17.30 — TV informator wydawni­
czy, 17.40 — „Spotkanie z nieznanym 
aktorem”, 18.05 — Aktualności agencji 
Artel, 18.10 — Kronika krakowska. 18.40
— Rolnicze rozmowy, 18.50 — Dobra­
noc, 19.05 — Reportaż filmowy, 19.30
— DTV, 20.00 — Publicystyka, 20.15 — 
„Monte Walsh”. 11.55 — Fizyka dla ki. 
wa z Krzysztofem Pendereckim, 22.55
— Studio sport.

CZWARTEK 24 bm. godz. 6.00 — 
TTR. 8.10 — Program dla szkół. 9.30
— Film „Monsieur Verdoux”, 12.00 — 
Program dla szkół, 13.30 — TTR, 15.40
— Program dnia. 15.45 — Kwadrans z 
Artelem, 16.00 — „O mnie, o tobie, o 
ras”, 17.00 — DTV, 17.15 — Magazyn 
lotniczy, 17.40 — „Słuchaj razem z na­
mi”, 18.10 — Kronika krakowska, 18.40
— Rolnicze rozmowy. 18.50 — Dobra­
noc. 19.00 — „Sonda”, 19.30 — DTV, 
20.00 — Publicystyka, 20.15 — W sta­
rym kinie „Monsieur Verdoux”, 22.25
— DTV, 22.45 — Pegaz.

PIĄTEK 25 bm. godz. 6.00 — TTR, 
9 20 — Film „Grzeszny żywot Franci­
szka Buły”, 11.00 — „Wokół nas", 11.55
— Program dla szkół, 13.30 — TTR, 
15.25 — NURT. 15.55 — Program dnia. 
16.00 Encyklopedia TDC. 6.30 — Pią­
tek z Pankracym, 17.00 — DTV, 17.15
— Film .Renciści nigdy nie mają cza­
su”, 18.05 — Kodeks drogowy. 18.10 — 
Kronika krakowska. 18.40 — Rolnicze 
rozmowy, 18.50 — Dobranoc, 19.00 — 
Reportaż filmowy. 19.30 — DTV, 20.00 
Monitor rządowy, 20.30 — Film „Grze­
szny żywot Franciszka Buły”, 22.15 — 
DTV, 22.35 — Program publicystyczny, 
23.05 — „Wieczór satyry radzieckiej”.

AKTUALNOŚCI
• Z inicjatywy Zarządu Zakłado­

wego ZSMP Zakładu Remontowego 
oraz Centralnego Samorządu Hoteli 
Hutniczych KM HiL, w dniach od U 
do 13 listopada br. odbyło się w do­
mu wczasowym w Bartkowej spot­
kanie szkoleniowo-wypoczynkowe. W 
wyjeździe uczestniczyli również człon­
kowie ZZ ZSMP Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych oraz Zarządu NSZZ ZO. 
Przygotowano ciekawe konkursy re­
kreacyjne, a drobne upominki ufun­
dowali organizatorzy szkolenia. Wy­
kłady prowadzili członkowie Oddzia­
łu PTTK KM HiL.
• W turnieju szachowym, zorgani­

zowanym przez Zarząd Zakładowy 
ZSMP ZK, o puchar kierownika za­
kładu zwyciężył Józef Turecki, przed 
Władysławem Zeloszkiewiczem i Leo- 
podlem Lubowieckim.
• Od 8 do 11 listopada w Mię­

dzywojewódzkiej Szkole Aktywu ZSMP 
w Lublińcu k. Częstochowy przeby­
wała na szkoleniu 58. osobowa gru­
pa aktywu hutniczej organizacji. 
Wykłady o tematyce politycznej, eko­
nomicznej i organizacyjnej prowa­
dzili: dr J. Kornaś, dr A. Szopa i dr 
H. Borgoż. * listopada^ uroczystym 
■potkaniem zainaugurowano obchody 
35-lecia HiL i 40 rocznicy powstania 
PRL.
• Od 12 do 14 listopada członkowie 

organizacji młodzieżowej IIPR-3 i Za­
kładu Stalowniczego uczestniczyli w 
wyjeździe szkoleniowo-wypoczynko­
wym w KOZUBNIKU.
• Na zaproszenie Zarządu Fabry­

cznego ZSMP, w dniach 14—10 listo­
pada przebywała w HiL czteroosobo­
wa delegacja Socjalistycznego Związ­
ku Młodzieży z huty Klementa Gott- 
walda z Ostrawy. Młodzieżowe orga­
nizacje podpisały umowę e dalszej 
współpracy w roku 1984.

PROPONUJEMY
KINA

ŚWIT godz. 15.ee „Przez góry Skaliste" 
prod. USA, b.o., godz. 17.00 — „Meksyk 
w ogniu" prod. radziecko-meksykańsko- 
włoskiej, część I i H, od 12 lat, godz.
19.30 — „Miasto kobiet” prod. włoskiej, 
od 18 lat.

ŚWIT mała sala od 18 do 19 bm. godz. 
15.00 — „Potomek w linii prostej” prod. 
ZSRR, od 12 lat. godz. 17.00 i 19.00 „Ko­
mandosi a Nawarony” prod. angielskiej, 
od 15 lat.

ŚWIATOWID godz. 16.00 — „Wampir z 
Feratu” prod. czechosłowackiej, od 15 
lat, godz. 18.00 i 20.00 „Powiedz że ją 
kocham” prod. francuskiej, (pożegnanie 
■ filmem).

ŚWIATOWID mała sala od 17 de » 
bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Wołga 
Wołga” prod. ZSRR b.o., od 20 do 22 bm. 
godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Cyrk”, prod. 
ZSRR b.o., od 23 do 27 bm. godz. 15.00, 
17.00 i 19.00 „Wielki Sen” prod. angiel­
skiej od 15 lat.

TEATR LUDOWY
1* bm. godz. 11.00 „O krasnoludkach I 

sierotce Marysi” (bajka), 20 i 22 bm. teatr 
nieczynny, od 22 do 25 bm. godz. 18.00 
„Zemsta”, godz. 19.15 (Scena Nurt) ,.R«w- 
mowy a katem".

KLUB MŁODYCH
OS. MŁODOŚCI 1

20 bm. godz. 11.00 — Bajki dla uz.eai, 
godz. 18.00 — Dyskoteka.

21 bm. godz. 18.00 — Literacka Man­
sarda.

22 bm. godz. 17.30 — Liga Morska, godz. 
18.00 — MAE, 18.00 — Kino Młodych 
„Kung-fu”.

23 bm. godz. 17.00 — Występ zespołu 
„Trzeci oddech kaczuchy”.

24 bm. godz. 18.C6 — MAF i Dyskote­
ka.

25 bm. godz. 17.00 — Sekcja teatralna.
KLUB ŚRÓDPOLE

OS. NA WZGÓRZACH 17A
21 bm. godz. 19.00 — Spotkanie 1 Ja­

nem Nowickim aktorem teatru i filmu 
oraz niespodzianka filmowa.

23 bm. godz. 174MI — Inauguracja tur­
nieju kulturalnego, 19.30 — Koncert ze­
społu „Trzeci oddech kaczuchy” 1 otwar­
cie wystawy rysunku Stanisława Wy­
spiańskiego a podróży w 1890 roku.

24 bm. godz. 18.00 — Film fab. „Spira­
la”.
KLUB „CENTRUM” SM HUTNIK 

OS. KOŚCIUSZKOWSKIE 5
19 bm. godz. 15.00 — Bajki dla dzieci, 

godz. 16.30 — Film „Kolumbowie”.
22 bm. godz. 18.36 — „Florencja mia­

sto artystów” prelekcja dr A. Gerhardta.
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Autobus do Zakopanego
Zadzwoni! do redakcji pan Ślusar­

czyk z ZM, takie w imieniu swoich 
kolegów, z którymi był na wczasach 
w Zakopanem. Okazało się bowiem, że 
dla tych, którzy mają bezpłatne wcza­
sy. jedzie też bezpłatnie autobus. I 
chociaż miał on sporo wolnych miejsc 
nie mógł zabrać tych „szczęściarzy”, 
którzy jechali na wczasy zapłacone. 
Tak w każdym razie było, gdy na 
wczasy jechał pan Ślusarczyk.

Zasięgnęliśmy informacji na ten te­
mat w dziale socjalnym u pani Bar­
bary Biel. Kategorycznie zaprzeczyła, 
że mógł zdarzyć się taki przypadek. 
Twierdzi ona, że przy każdym wyjeź- 
dzie jest osobiście i zawsze mogą 
smieścić się w autobusie ci, którzy 
ehcą jechać, oczywiście o ile są wolne 
miejsca, gdyż autobusy są dla wcza­
sowiczów „bezpłatnych”. Nie wnikając 
w to, jak było naprawdę wtedy, gdy 
jechał pan Ślusarczyk, mamy nadzieję, 
iż obecnie wszystkie miejsca jadą- 
eych z huty autobusów wczasowych są 
aajęte i mogą je w miarę wolnych 
miejsc zajmować również- ci, którzy 
jadą na wczasy odpłatne. (red.)

Ajent wyjaśnia
Ajent, właściciel elektronicznych za­

bawek: słania i konia w Domu Han­
dlowym „Wanda” zareagował na­
tychmiast na krytyczną notatkę.

— Dwa lala dzierżawię miejsce w 
domu handlowym „Wanda”. Dwa la­
ta mam tam zabawki. Poraź pierw­
szy ktoi zgłosił pretensje. Jestem tam 
codziennie, codziennie rano sprawdzam 
sprawność zabawek. Wszelkie usterki 
usuwamy na bieżąco. Mam kontakt 
z elektrykiem z domu handlowego, 
który informuje mnie telefonicznie o

Pried sezonem

Giełdowe ceny sprzętu narciarskiego
W sobotę 1 w niedzielę w lokalu 

5kZS w Rynku Głównym w Krakowie 
odbyła się giełda sprzętu narciarskie­
go. W oba dni cieszyła się ona zain­
teresowaniem zarówno sprzedających 
jak i kupujących. Z braku miejsca w 
lokalu handlowano również w sieni 
kamienicy oraz na płycie Rynku.

W sytuacji gdy w sklepach sporto­
wych można nabyć jedynie sanki oraz 
narty dla młodszej młodzieży ceny za 
sprzęt krajowy zbliżały się do dwu­
krotnej wartości ceny państwowej lub 
nawet ją przekraczały. Stosunkowo 
dużo było nart. Polskie „Eposy Com­
pact" w cenie 13—15 tys. zł. (fabry­
czna — 7600), „Alu Compact” — 11—13 
tys. zL (fabryczna 5400), zjazdowe 
„Eposy” w zależności od długości od 
11 do 15 tys. zł. Brak było tego typu 
nart o długości 185—195 (mediany). 
Narty zagraniczne — jugosłowiańskie 
„Elany”, nowe — 80 tys. zł, za „Roasig- 
niole” żądano 80... i więcej.

Wiązania polskie — „Beta — 11" — 
od 5 do 6 tys. zł. (cena fabrycaia — 
3200 zł), „Bela _ 2” — 6 do 6,5 tys.

OBWIESZCZENIA
„Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kra- 

ków-Nowa Huta po przeprowadzeniu w dniu 4 sierpnia 1983 
r. rozprawy w postępowaniu przyspieszonym w sprawie ob. 
Janusza TUTAJA syna Edmunda zamieszkałego Kraków, 
os. Dywizjonu 303 bl. 11/21 obwinionego o to, że w dniu 3 
sierpnia 1983 r. o godz. 4.30 w Krakowie-Nowej Hucie przy 
os. Tysiąclecia na ul. Wiślickiej kierował samochodem oso­
bowym m-ki „Syrena” nr rej. KRJ-4764 znajdując się w 
stanie nietrzeźwości, gdyż stwierdzone stężenie alkoholu w 
jego krwj wynosiło 2,2 promilla — uznaje obwinionego win­
nym zarzucanego mu czynu i wymierza karę zasadniczą 
grzywny w wysokości 15.000 zł. oraz kary dodatkowe:

— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 
2 lat.

— podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomo­
ści w prasie na koszt obwinionego.

„Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kra- 
ków-Nowa Huta po przeprowadzeniu w dniu 9 września 1983 
t. rozprawy w postępowaniu zwyczajnym w sprawie ob. 
Aleksandra CHWALCZUKA syna Waldemara zamieszkałe­
go w Nowej Hucie os. n Pułku Lot. 9/15 obwinionego o to, 
te w dniu 6.08. 83 o godz. 18.15 w Nowej Hucie na'AL Rew. 
Październikowej będąc w stanie nietrzeźwości kierował sa­

mochodem m-ki „Fiat 126 p” nr rej. KRD-3407, gdyi stwier­
dzone stężenie alkoholu w jego krwi wynosiło 2,5 promilla. 
Ponadto kierując wspomnianym samochodem po drodze pu­
blicznej nie posiadał do tego uprawnień — prawa jazdy

— uznaje obwinianego winnym popełnienia w/w czynów
1 wymierza karę zasadnicza grzywny w kwocie 20.00 zł oraz 
kary dodatkowe:

— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych przez okres 
dwóch lat,

— podanie niniejszego orzeczenia do publicznej wiadomo­
ści w prasie lokalnej.

„Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku Dzielnicy Kra- 
ków-Nowa Huta po przeprowadzeniu w dniu 9 czerwca 1983 
r. rozprawy w postępowaniu zwyczajnym w sprawie ob. Le­
wka WILGOCK1EGO syna Juliana zamieszkałego w Nowej 
Hucie os. Górali 6/31 obwinionego o to. że w dniu 6 kwietnia 
1983 r. ok. godz. 2.45 w Krakowie-Nowej Hucie na os. Ty­
siąclecia kierował samochodem m-ki ..Fiat 127” nr rej. 
KRH 3501 będąc w stanie nietrzeźwym przy stwierdzonym 
stężeniu alkoholu we krwi 2,2 promilla — uznaje obwinione­
go winnym popełnienia zarzucanego mu wyżej czynu i wy­
mierza karę zasadniczą grzywny w wysokości 10.000 zł. oraz 
karę dodatkową:

— zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres
2 lat.

— podanie orzeczenia o ukaraniu w prasie na koszt obwi­
nionego.

każdym przypadku zepsucia zabaw­
ki. W tym dniu, 25 października, u- 
szkodzony był układ elektroniczny. 
Awarię usunęliśmy natychmiast. Na 
wszelki wypadek by koń nie kradł 
wymieniłem układy elektronowe oraz 
wrzutniki monet. Założyłem książkę 
skarg i wniosków, która znajduje się 
w administracji domu handlowego. 
Wywiesiłem też informację do kogo 
i pod jaki adres należy zgłaszać uwagi. 
Codziennie przed otwarciem sklepu 
przeglądana będzie książka skarg 
i wniosków — wyjaśnia ajent 
Ryszard Leśniak. Chciałbym tą 
drogą przeprosić interweniującą pa­
nią za kłopoty wynikłe z po­
wodu „zepsutego” konia, a jedno­
cześnie zapewnić, że zabawki są bez­
pieczne. Odbioru dokonuje biegły ze 
Zjednoczonego Przedsiębiorstwa Roz­
rywkowego wystawiając na każdą za­
bawkę atest. Mamy nie powinny się 
więc bać tej elektroniki” (jdz.)

Azor kontra Reksio
W ślad za naszym pismem z dnia 

12.10.1983 r. w sprawie notatki praso­
wej zamieszczonej w „GNH” nr 39 na 
temat zbyt wysokiej ceny konserw 
mięsnych dla zwierząt domowych .Rek­
sio”, Zarząd Oddziału „Społem” PSS w 
Nowej Hucie przesyła (w załączeniu 
odpis odpowiedzi uzyskanej od produ­
centa w/w konserw, tj. WPPM w Tar­
nowie — na nasz postulat przeanali­
zowania zasadności ceny ustalonej dla 
powyższego artykułu, wynoszącej obec­
nie 70 zł za puszkę o wadze 850 g.

Jak wynika z powyższej informacji, 
w/w producent nie widzi aktualnie mo­
żliwości obniżenia ceny jednostkowej 
przedmiotowych konserw — z uwagi 
na znaczny udział w kosztach własnych 
wyrobu takich składników surowco­
wych, jak; jarzyny (wysokie ceny śred­
nioroczne). kazeinian (cena 380 zł/kg).

zł (fabryczna — 3500). „Markery” no­
we (często z polonijnej firmy działa­
jącej w Poznaniu) z reguły o tysiąc 
do dwu tysięcy drożej niż to można 
było zapłacić w sklepie tj. od 14 do 27 
tys. zł. Maksymalna cena wiązań in­
nych firm zachodnich w komplecie ze 
„ski-stoperami” — 60 tys. zł.

Relatywnie najdroższe w stosunku 
do cen fabrycznych były buty zjazdo­
we, w sprzedaży których monopolistą 
są zakłady z Krosna produkujące po­
pularne „Kasprowe” w cenie 3200 za 
największe rozmiary. Na giełdzie buty 
w rozmiarach od 40 wzwyż kosztowa­
ły od 14 do 17 tys. zł. Brak było naj­
bardziej popularnych rozmiarów 37—39, 
mniejsze od 36 — były tańsze. Naj­
droższe buty firm zachodnich koszto­
wały 70 tys. zł — właściciele ich jed­
nak raczej się na tej giełdzie nudzili.

Kombinezony kosztowały od 2 tys. 
(mocno zniszczony do 25 — zachodni, 
jednoczęściowy wykonany z tkaniny 
impregnowanej. 7 tys. zł kosztował nie­
co używany popielaty komplet składa­
jący się z kurtki i ocieplanych spodni 

olej roślinny (cena 100 zł/kg) itp. oraz 
cenę puszki wynoszącą obecnie 12 zł/szt 
(bez kosztów transportu).

Niemniej PT Klientów winien zape­
wne ucieszyć fakt, iż WPPM w Tar­
nowie podjęło od niedawna produkcję 
nowych konserw mięsnych dla zwierząt 
pn. „Azor” — tańszych o 15 zł od kon­
serw „Reksio”, które już niebawem 
winny się pojawić na naszych półkach 
sklepowych.

I zastępcą prezesa 
Oddziału PSS „Społem” 

mgr Danutą Bogda
★

Informujemy, że kalkulacja wyniko­
wa kosztu własnego konserwy pn. „Re­
ksio”, dokonano za okres trzeciego 
kwartału br., tj. od chwili podjęcia pro­
dukcji tego wyrobu przez nasze przed­
siębiorstwo, nie dala podstawy do ob- 
n‘żenia ceny za puszkę 850 g wynoszą­
cą obecnie 70 zł.

Decydujący wpływ na koszt konser­
wy ma znaczny udział jarzyn o wyso­
kich cenach średniorocznych oraz u- 
dział takich dodatków niemięsnych, 
jak kazeinian (cena 380 zł/kg), olej ro­
ślinny (cena 100 zł/kg), a także cena pu­
szek, wynosząca 12 zł/szt. (bez kosztów 
transportu).

Należy podkreślić, że konserwa pn. 
„Reksio” uzyskała bardzo wysoką oce­
nę biologiczną w wyniku prób prze­
prowadzonych przez Zakład Tresury 
Psów Służbowych MO w Sułkowicach, 
jako w pełni pokrywająca zapotrzebo­
wanie organizmu psa na składniki od­
żywcze. O wynikach prób powiadomio­
ny został Instytut Technologii Żywno­
ści SGGW—AR w Warszawie pismem 
Zakładu Tresury Psów

Informujemy również, te podjęliśmy 
produkcję karmy dla zwierząt domo­
wych wg normy zakładowej pn. „A- 
zor” w puszkach 102X119 mm (jak 
konserwa „Reksio”).

STANISŁAW CICHON
Dyrektor Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsnego 
w Tarnowie

produkcji polskiej. Kurtka puchowa 
wykonana z tkaniny austriackiej ale 
szyta w Polsce — 18 tys. zL Gogle za­
chodnie 1—4 tys., polskie w cenie de­
talicznej, plecak ze stelażem — 4 tys., 
opaska na włosy — 550 złotych (był to 
najtańszy towar na giełdzie). Relatyw­
nie najdroższy — rękawice za 35 ty­
sięcy.

Obok giełdy funkcjonowała sprzedaż 
komisowa. W komis oddawano z regu­
ły sprzęt używany a ceny były niższe. 
Za 20—30 tys. zł można było nabyć 
dość zniszczone narty z wiązaniami 
produkcji zachodniej. Kombinezony 
narciarskie kosztowały od 2 do 18 tys. 
zł, czyli tyle samo co w wolnej sprze­
daży.

Aby skompletować polski sprzęt 
średniej jakości, trzeba było dyspono­
wać sumą 40—50 tys. złotych, używa­
ny i gorszy, o około 10 tys. zł mniej, 
ambicji „szpanerów” nie zaspokoiła by 
kwota ćwierć miliona złotych. Jeżeli 
sprzęt byłby dostępny w sklepach to 
na przeciętne, kompletne wyposażenie 
narciarza wystarczyłaby kwota ok. 20 
ty«- złotych.

Warto by pomyśleć aby organizowa­
na co roku giełda w komibnacie była 
połączona ze sprzedażą sprzętu spor­
towego, gdyż wobec nieregularnych 
dostaw ludzie pracujący praktycznie 
nie mają szans na normalne kupno 
sprzętu narciarskiego. (aś)

O działalności Komisji Turystyki 
Pieszej Oddziału PTTK HiL rozma­
wiamy z jej długoletnim prezesem, 
przodownikiem turystyki pieszej, by­
łym przewodniczącym Koła PTTK w 
Zakładzie Koksochemicznym kol. Lud­
wikiem Jędrzejczykiem.

Jakie były początki?
— Komisja Turystyki Pieszej rozpo­

częła działalność bardzo wcześnie, je­
szcze pod koniec lat pięćdziesiątych. 
Ma ona więc już poza sobą 25 lat 
działalności. W tyra czasie ukształto­
wała profil swego działania starając 
się łączyć turystykę kwalifikowaną z 
relaksem po pracy na świeżym powie­
trzu.

Poznawać 
piękno kraju

Jakie imprezy weszły na stałe de 
kalendarza KTP? Mówią o Twojej Ko­
misji, że prowadzi działalność najbar­
dziej masową, czy tak jest rzeczy Wi­
tcie?

— Tak jest istotnie. Na zlotach, raj­
dach i wycieczkach organizowanych 
przez KTP mamy bardzo często po 
kilkuset uczestników, a bywa, że i 
ponad tysiąc. Można więc mówić e 
masowości. Z naszych stałych, dorocz­
nie odbywających się imprez wymie­
nię kilka .Wiosenny Zlot Turystów 
Pieszych, Ogólnopolski Indywidualny 
Rajd Miłośników Turystyki Pieszej, 
Jesienny Zlot Turystów Pieszych (or­
ganizowany zwykle na terenie pobli­
skiej Puszczy Niepołomickiej), Zimowy 
Zlot Turystów Pieszych, Rajd Nocny 
„Nietoperzy”. Oprócz, tego organizu­
jemy Zawody na Orientację i rajdy 
na raty — zbiorowe lub indywidual­
ne. Mamy również bardzo dużo zwo­
lenników wycieczek organizowanych 
przez naszą Komisję pn. Ogólnopolskie 
Wyprawy Krajoznawcze. W ten sposób 
udało się nam zwiedzić już prawie ca­
łą Polskę.

Jesteś czwartym bodaj prezesem Ko­
misji. Co możesz powiedzieć o akty­
wie, o ludziach, z którymi współpra­
cujesz na co dzień organizując dzie­
siątki zlotów, rajdów, wypraw i wy­
cieczek?

— Komisja skupiła wokół siebie ze­
spół wypróbowanych przodowników 
turystyki pieszej, działaczy x prawdzi­
wego zdarzenia, takich, na których za­
wsze można liczyć. Do najbardziej 
ofiarnych należą kol. kol. Franciszek 
Kiebzak, Ryszard Czaplicki, Bogusław 
Zadęcki, Józef Kluska, Józef Lorek, 
Katarzyna Kuczerą (prowadząca u na« 
gospodarkę znaczkami turystycznymi). 
Z dawnych działaczy natomiast chcial- 
bym wymienić moich poprzedników 
Ryszardą Bieleckiego i Antoniego 
Kruczka, ponadto — Józefa Flisa, Ka­
zimierza Kruka i Józefa Kasprową (do 
dziś jest on naszym współpracowni­
kiem i przyjacielem, usiadł jednak za 
kierownicą 1 uprawia teraz turystykę 
motorową).

Jakie najbliższe plany ma Komisja?
— Nie zamierzamy zwalniać tempa, 

ani redukować ilości imprez! Co roku 
bierze w nich udział ponad 3.000 osób: 
tyle samo będziemy się starali nadal 
obsługiwać.

Kolejny Twój zlot, po tradycyjnym 
jesiennym?

— Będzie to 17 Zimowy Zlot Tury­
stów Pieszych. Na jakim terenie się 
on odbędzie, jeszcze nie wiem. Z całą 
pewnością jednak gdzieś niedaleko od 
Krakowa, w pięknej zimowej scenerii, 
jak zwykle z licznymi konkursami na 
mecie. No i pomyślimy, tradycyjnie, o 
pięknym znaczku turystycznym do ko­
lekcji wycieczkowych trofeów. (jd)
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H owohuckie C entrum K uitury

organizuje 22. XI. 1983 r. godz. 18.00 w 
cjiMu „Wieczory literackie” spotkanie 
pt. „Świt niepodległych", które poprowa­
dzi doc. dr Zbigniew Siatkowski. U­

Czy książka umiera?

dział wezmą: Olgierd Jędrzejczyk, Sta­
nisław Stanuch, Wiesław Topornicki, 
Ryszard Zieliński, oraz aktorzy: Maja 
Wiśniowska, Janusz Sykutera, i muzyk 
Danuta Mroczek-Szlezer.

23. XI. 1983 r. godz. 18.00. Spotkanie 
pt. „Wincenty Witos — Kim był, kim 
pozostał", którym rozpoczyna się cykl 

spotkali „Polak, wczoraj, dziś i jutro", 
prezentujący sylwetki wybitnych Po­
laków i ich wpływ na dzieje Polski. 
Na spotkaniach o charakterze dysku­
syjnym poznamy wybitnych history­
ków, których wypowiedzi będą komen­
towane przez dziennikarzy — znaw­
ców tematu. Oprawą artystyczną będą 
fragmenty dokumentów historycznych 
prezentowane przez znanych aktorów 
krakowskich

W spotkaniu poświęconym Witosowi, 
które poprowadzi prof. dr hab. Antoni 
Podraża udział wezmą: — prof. dr hab. 
Józef Buszko UJ. — mgr Stanisław 
Mierzwa — wieloletni współpracownik 
i przyjaciel W. Witosa, Franciszek Kleć 
— prezes Towarzystwa Przyjaciół Mu­
zeum W. Witosa w Wierzchosławicach, 
Stanisław Gawor — redaktor pism 
rolniczych, Jerzy Sagan — aktor — 
odtwórca roli W. Witosa w filmach: 
„Śmierć Prezydenta”, „Polonia Restitu- 
ta".

24. XL 1983 r. godz. 17.00 odbędzie 
się spotkanie z udziałem Polskiego Ra­
dia pt „Władcy społecznej wyobraź­
ni”. W spotkaniu prowadzonym przez 
red. _A. Urbańczyka udział wezmą: Jan 
Grzelak — z-ca przewodn. Komitetu 

as. Radia i TV, Krystyna Zielińska — 
komentator ekonomiczny, Marek Ga­
szyński — red. muzyczna. Zbigniew 
Guzowski — red. naczelny Rozgłośni 
Polskiego Radia w Krakowie.

Wszelkich informacji dotyczących 
spotkań udziela: DZIAŁ OSWIATO- 
WO-METODYCZNY tel. 44-09-39.

KURS TAŃCA 
TOWARZYSKIEGO

Młodzieżowy Dom Kultury im. X 
Tuwima w Nowej Hucie os. Na Stoku 
31a organizuje kurs tańca towarzy­
skiego I stopnia dla młodzieży szkół 
podstawowych (7 i 8 kl. i ponadpod­
stawowych).

Program kursu obejmuje takie tań­
ce jak: walc angielski, slow rythm and 
blues, walc wiedeński, fokstrot wolny i 
szybki, tango, samba, rumba, cha-cha- 
cha. jive, polonez. Propozycje tańców 
uzupełniających — wymiennych: pit- 
pat polka wg. Alberta Rudgea, rock 
and roli,' disco-thegne dancing.

Chętni proszeni są o zgłaszanie się 
w sekretariacie MDK codziennie w 
godzinach od 11.00 do 18.00 z wyjąt­
kiem sobót. Tel. 44-67-14.
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DO WSZYSTKICH. KTÓRYM LOS ZIWBRZ4T NIE JEST OBOJĘTNY!
Niejedno wydawnictwo na świecie 

•dczuło boleśnie wszechpotężny wpływ 
środków masowego przekazu, który 
odbił się przede wszystkim na spadku 
obrotów finansowych, a często zmusił 
je do likwidacji. Jak czuje się książka 
w tym czasie dominacji radia, telewi- 
aji?

Jest wydawnictwo, które istnieje jui 
120 lat i nie tylko nic mu nie zagraża, 
*le jego obroty rosną a książki zdo­
bywają coraz więcej krajów świata. 
To „Larousse".

W wielkim gmachu przy ul. Mont­
parnasse 17 w Paryżu, olbrzymia sala 
Tedakcyjna przypomina trochę halę 
banku. Pracownicy (pracuje ich 1000, 
nie licząc autorów poszczególnych po­
zycji) odgrodzeni są regałami — ścia­
nami książek, balustradkami .Szefują 
im potomkowie Piotra Larousse’a trzej 
generalni dyrektorzy, z ogromnym 
sztabem współpracowników. Potężna 
firma, bo tak trzeba nazwać to wy­
dawnictwo ma swoje filie na wszy­
stkich kontynentach.

„Librairle Larousse” wysyła najwię­
cej książek za granicę. Publikacje en­
cyklopedyczne przetłumaczono na po­
nad 20 języków m. in. na grecki i tu- 
recki. Na roczną produkcję książek 
zużywa się ponad 6 tys. ton papieru. 
I poczytne książki zdobywają coraz 
większe rzesze czytelników na świecie 
W czym tkwi źródło sukcesu?

_ Wystarczy obejrzeć niektóre z tych 
wydawnictw. Np. 80-tomową Encyklo­
pedię. Jest to najwspanialsza książka 
do oglądania. Lapidarne hasła, wyjaś­

niają sedno sprawy, reszty dokonują 
wspaniałe ilustracje. Jeżeli mowa np 
o stylu w budownictwie, są • miasta, 
ruiny, krajobrazy. Są wszystkie zwie­
rzęta i rośliny. Nie można wymieniać, 
bo trzeba by wykorzystać cały alfa­
bet. Ilustracje oczywiście są doskonale 
kolorowe. Nie jest to jedyna encyklo­
pedia w tym wydawnictwie. Główną 
jego domeną są encyklopedie i słowni­
ki.

Zgodnie zresztą z ideą jej założycie­
la, nauczyciela ludowego, Piotra La- 
rousse'a. który cel swego życia widział 
w „nauczaniu wszystkiego. wszy­
stkich”.

Warto więc wymienić parę tytułów 
serii: np.: „Słowniki człowieka XX 
wieku”, „Nauki humanistyczne i społe­
czne”, „Tematy i Teksty” (poświęcone 
lingwistyce i literaturze), .Język i mo­
wa", „Świat i historia”, „Świat i po­
dróże", specjalistyczne encyklopedie: 
„Człowiek", „Piękno świata zwierzęce­
go”. Można właściwie powiedzieć, że 
nie ma takiej dziedziny życia, dyscy­
pliny nauki czy techniki, której nie u- 
kazywałyby książki Larousse’a.

Poszukiwane są na całym świecie, 
zamawiane przez ważniejsze biblioteki. 
Brane chętnie do ręki przez uczniów, 
studentów, specjalistów i robotników. 
Bo książka też musi być współczesna. 
Mufli umieć konkurować a najnowo­
cześniejszą techniką przekazu informa­
cji. Musi być dostosowana do naszych 
czasów. Wtedy nie umrze śmiercią na­
turalną

R. Włedkew*

PAŹDZIERNIK — LISTOPAD
Mietiqcami dobroci dla ru/lerzqt

Każde zwierzę ma prawo oczekiwać od człowieka poszanowania, opieki, ochro­
ny. Zwierzęta i ptaki, iyjące w najbliższym otoczeniu człowieka wzbogacają jego 
doznania psychiczne, są pożytecznym elementem wychowawczym. Zanim sprowa­
dzisz do domu psa czy kota, zastanów się, ezy będziesz mógł otoczyć go niezbędną 
opieką. Nie dopuszczaj do zbędnego rozmnażania psów i kotów, którym nie jes­
teś w stanie zapewnić właściwej opieki. Nie wypuszczaj psa samego na ulicę, by 
nie pomyślano, że jest bezpański — unikniesz konfliktów z otoczeniem, «»oszczę­
dzisz psu cierpień, wypadków ulicznych, kradzieży czy zagubienia. Kot jest twoim 
sprzymierzeńcem, broniąc twojego mienia przed gryzoniami. Dokarmiając koty 
na podwrókach czy piwnicach, utrzymaj czystość w miejscu karmienia i dodawaj 
do pokarmu środki zapobiegające nadmiernemu rozmnażaniu się, które otrzymasz 
bezpłatnie w Towarzystwie. Karmiąc ptaki, rób to w miejscach wyznaczonych 
przez Gospodarza Domu lub w osiedlowych karmnikach, nie wyrzucaj re.wiek je­
dzenia i chleba z okien i balkonów.

Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami, zwalcza okrucieństwo i propaguje hu­
manitarny stosunek do świata zwierzęcego, prowadząc schroniska dla bezdomnych 
zwierząt i ptaków, punkty weterynaryjne, organizuje i finansuje dokarmianie 
zwierząt i ptaków.

Jeśli zauważysz jakiekolwiek przejawy dręczenia lub znęcania się nad rwiersę- 
łami zgłoś do Towarzystwa. Jeśli znajdziesz bezdomne zwierzę, zaopiekuj się 
nim lub odprowadź do Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt, Kraków, Wioślarska 
24 tel. 22-94-72.

Przemieniajmy nasze serca — 1 kamiennych na żywe serca, odpowiadające 
dobrocią na które czekamy. Apelujemy do Społeczeństwa o współdziałanie i wstę­
powanie w szeregi Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami. W Miesiącu Dobroci 
dla Zwierząt, każdy może przyczynić się do poprawienia losu zwierząt, przeka­
zując nawet na>ckromnie>zy datek na działalność Towarzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami. Zapewniamy, iż kwoty wpłacane na konto Miesiąca Dobroci dla Zwie­
rząt będą użytkowane zgodnie z ich intencjami. z

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
O.W REGIONU W KRAKOWIE

UL. WESTERPLATTE 4, TEL. 22-44-65, 
KONTO PKO IO KRAKÓW 35518-9263-132

Obydwaj mieli po dwadzieścia jeden lat. Hazetn 
chodzili do podstawówki, patem spotykali się prawie 
co dzień. I ta przyjaźń trwała aż do tego tragicz­
nego wieczoru a może nawet parę dni dłużej — aż 
do śmierci Norberta, czyli prawie siedemnaście lat. 
Dziś jeden z nich spoczywa w grobie, a drugi za 
kratami więziennymi czeka na wyrok. I znowu 
wódka stała się przyczyną tej największej ludzkiej 
tragedii dwóch młodych ludzi.

Nieszczęsnego dnia, czyli 27 października, kolega 
Norbertą — Robert, spotkał się, z ich wspólnym 
kolegą Sławkiem. Razem poszli do PEWEX-u no 
Koćmyrzowskiej i zakupili litr źytniówkt Robert 
pracował w prywatnym zakładzie wodno-kanaliza­
cyjnym, więc specjalnie nie musiał się przejmować 
czy pójdzie na drugi dzień do pracy czy nie. Poszli 
więc do mieszkania Roberta gdzie rozpieczętowali 
jedną z butelek i zaczęli pić. Nie było ku temu żad­
nej okazji. Spotkali się, mieli po prostu „smoka” 
więc pili. Gdzieś około godziny dwudziestej, zadzwo­
nił do nich Norbert, student pierwszego roku Poli­
techniki Krakowskiej. W drugiej butelce było już 
tylko połowę wódki. Ale kiedy zjawił się Norbert, 
wyciągnięto trzeci kieliszek i wysączono resztę. 
Kiedy skończyła się wódJca wyszli na świeże po­
wietrze. Sławek był już mocno pijany, postanowił 
iść do domu. Robert z Norbertem chcieli jeszcze 
pić. Przypomnieli sobie o znajomym, który im na 
pewno odstąpi jakieś pół literka. Tak się też stało. 
Kupili litr żytniej płacąc tysiąc sześćset złotych. 
Wspólnie ze swoim dobroczyńczą zaczęli pić na 
miejscu. Nie było nic na zagrychę więc przepijali 
wodą z sokiem. Tak wypili półtorej butelki a resz­
tę zabrawszy, wyszli z mieszkania. Po drodze spot­
kali kolegę Marka. Robert był już dość mocno pi­
jany. Wstąpili do niego choć było późno. Wyciągnęli 
resztę wódki i rozlali do kieliszków. Robert podob­
no już nie wypił nic. W trakcie pobytu u Marka na 
osiedlu Zielonym, doszło do jakiejś sprzeczki po­
między Robertem a Norbertem. Podobno chodziło 
o sprawy sfinansowania wódki.

Kiedy więc rozpoczęła się sprzeczka, Marek bojąc 
się awantury prosił ich żeby sobie poszli. Uzgodnili 
zresztą wcześniej, że w cztery oczy rozstrzygną 
sprawę po męsku. Tak się też stało. Była chyba 
północ. Zeszli na parter i w klatce schodowej za­
częli się tłuc. Mieszkanka parteru twierdzi, że gdzieś 
koło północy usłyszała tępe odgłosy uderzeń na 
korytarzu, tak jak gdyby ktoś czymś uderzał o 
skrzynkę na listy, a potem o 1-n'oryfer. Uslys-ala też

Dwaj 
przyjaciele...

jęk. Przez wizjer w drzwiach zobaczyła, że tęższy 
mężczyzna trzyma szczuplejszego za włosy i uderza 
jego głową o kaloryfer zawieszony dość wysoko na 
ścianie. Obudziła swoją matkę, która zobaczywszy 
co się dzieje wyleciała na korytarz i zaczęła krzy­
czeć: co pan robi, przecież go pan żabi je. Wtedy 
atakujący, odwróciwszy się do niej powiedział, że­
by sp... bo inaczej to on jej pokaże, i zaczął iść w 
jej stronę. Kobiety zatrzasnęły drzwi bojąc się. Po 

- chwili matka otworzyła drzwi i na cały glos za­
częła wzywać pomocy. Na pewno jej krzyk słyszało 
wielu, ale nikt nie zareagował. No cóż, nie ich 
bito. Dopiero po jakimś czasie przyleciała do nich 
pani z sąsiedniego pokoju. Kiedy przelatywała przez 

korytarz, widziała że jeden t mężczyzn leżał n» 
wznak a drugi bił go lekko po twarzy, tak jak 
gdyby chciał go cucić.

W tym czasie zeszedł także z góry Marek. Robert 
wziął Norberta pod ręce i podtrzymując mocno wy­
szedł.

Matka Norberta tej nocy była mocno zaniepoko­
jona. Było już po północy a jego nadal nie było w 
domu. Jeszcze późnym wieczorem dzwoniła do 
mieszkania Roberta, ale ich tam już nie było. Nie 
śpiąc czekała. Gdzieś kolo drugiej po północy prze­
wróciła się butelka na mleko pod drzwiami. Wy­
skoczyła z łóżka, otworzyła drzwi i zobaczyła Nor­
berta który leża' na ziemi. Wraz z ojczymem Nor­
berta, wciągnęli go do pokoju. Obmyli, rozebrali i 
położyli do łóżka, sądząc, że jest mocno pijany a 
skaleczenia na skroni potraktowali jako przypad­
kowe potłuczenia.

Dwudziestego ósmego października Norbert wstał 
Z łóżka, z bardzo mocnym bólem głowy. Poszedł 
nawet do Marka gdzie pili ostatniej nocy ażeby za­
brać pozostawioną tam kurtkę i mne rzeczy. Wi­
dział się podobno także z Robertem, który miał go 
przepraszać, że mu jest przykro iż doszło do takiej 
awantury.

Dwudziestego dziewiątego października, Norberta 
coraz bardziej bolała głowa. Wieczorem matka wez­
wała pogotowie. W pogotowiu Norbert zemdlał. 
Prześwietlono mu głowę i odesłano na oddział chi­
rurgiczny szpitala przy Trynttarskiej. Tam Norberta 
natychmiast poddano operacji. Stan okazał się bar­
dzo ciężki. Niedługo po operacji Norbert zmarł.

Tak zamknęła się historia życia młodego studen­
ta. Jego zaś przyjaciel od wódki, Robert, nie zdając 
sobie sprawy z konsekwencji ich bójki, wyjechał 
do Zakopanego. Tam też został nakazem prokura­
torskim aresztowany i postawiany w stan oskarże­
nia o uszkodzenie ciała, które spowodowało śmierć, 
t znowu nastąpi cała procedura sądowa, ustalająca 
zaistniałe fakty. A ezy musiało dojść do tego?
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KRZYŻÓWKA

Poziom«: 5. człowiek ściśle przestrzegający przepisów pra­
wa, 8, kawałek odkrajanego Chleba, 9. dowódca wojsk i na­
czelnik osiedli kozackich, 12. coś na deser, 13. kobieta kłótli­
wa. megiera, 14. znany aktor „Teatru Starego” w Krakowie, 
15. męstwo, śmiałość. 17. ma je rzeka i Świnia, 19. poczucie 
godności osobistej, lwnoru; pragnienie wybicia się 20. de­
seczka łupana z pnia drzewa iglastego do krycia dachów, 
23. zawilec. 25. bliska powinowata, 27. trzęsawisko, grzęza­
wisko lub roślina używana jako środek przeciwmolowy. 28. 
artyzm, mistrzostwo, doskonałość, 30. kompas. 31. przyjmo­
wane są wraz z zażaleniami przez kierowników urzędów. 32. 
stężony wywar z mięsa 1 jarzyn lub z samych jarzyn, 33. 
niewielka, niepopłalna robota, dłubanina.

Pionowo: 1. owad tropikalny żyjący. podobnie jak mrów­
ki, w dużych skupiskach. 2. naczynie stołowe do podawania 
sałat, jarzyn, 3. mała żółta śliwka, 4. ma wielkie oczy. 6. na 
końcu zdania, 7. najniższa, mroczna część Hadesu, 10. wspól­
ne rządy dwóch lub kilku państw nad jakimś krajem, 11. 
■wesoły, lekki utwór sceniczny, IŁ kolega pszczółki Mai. 18. 
spadają z chmur na ziemię. 21. powieść W. Łysiaka o czasach 
napoleońskich. 22. pozostaje w nieślubnym związku z męż­
czyzną, 24, znamię w postaci ciemnej,, często owłosionej, 
plamki na ciele człowieka. 26. najstarszy, zasłużony przed­
stawiciel jakiejś grupy ludzi. 29. wychowały go małpy (bo­
hater cyklu powieści i filmów). 30. równoważnia.

Wśród czytelników, którzy do dnia 24.11. 83 r nadeśla pra­
widłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książko­
we.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 45
Poziomo: 5. renowacja, 8. karton, 9. Tasman, 12. kobyła, 

13. amulet. 14. anioł, 15. strach, 17. skarpa, 19. resztka. 20. 
gabaryt, 23. kierat, 25. szychy. 27. jeleń, 28. statyw. 30. ja­
skra, 31. ostrów, 32. cyklon, 33. powinność.

Pionowo: 1. pestka, 2. podnośnik, 3. mastodont, 4. sjesta, 
C. Maryna, 7. kabura, 10. portrecista. 11. Terpsychora, 16. cy­
tra. 18. kobuz, 21. kierownik, 22. cielęcina, 24. ratusz, 26. Pa­
niska, 29. warkot, 30. jakość.

Nagrody książkowe za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
w 44 numerze „Głosu Nowej Huty” wylosowali: Krystyna 
Adamska os. Krakowiaków 14/21, Zuzanna Misiaszek oa. 
Kalinowe 15/68, Zbigniew Wąsik oa. Na Skarpie 37X38.

UWAGA Nagrody wyśleoiy pocztą.

ANEGDOTY
Pewien młody autor czytał Bernar­

dowi Tristanowi swą sztukę. Ten słu­
chał cierpliwie, a po odczytaniu całego 
dramatu, zapytał: — Nie usłyszałem, 
co się stało z bohaterką?

— Otruła się.
— Hm, byłoby lepiej, gdyby się za­

strzeliła.
— Co to za różnica?
— Istotna. Chodzi o huk. Trzeba 

wszak obudzić publiczność przed koń­
cem spektaklu.

Francuski poeta, klasyk piosenki 
Piotr Beranger (1780—1857) nauczony 
przykrymi doświadczeniami, miał zwy­
czaj na pierwszej stronie każdej poży­
czonej książki ze swojej biblioteki 
wpisywać własnoręcznie: „Tę książkę 
skradziono z biblioteki P. Berangera”. 
Kiedyś o pożyczenie zbioru jego poezji 
poprosił go przyjaciel. Beranger także 
i tym razem nie zapomniał o swojej 
notatce. Po kilku dniach otrzymał 
książkę z powrotem, a pod jego in­
skrypcją widniały pięknie wykaligra­
fowane słowa: „Poezje zbyt marne, że­
by z ich powodu stać się złodziejem”.

Minister Guillaume Dubois (1656— 
1723) skarżył się Filipowi Orleańskie­
mu, regentowi w okresie małoletnaści 
Ludwika XV, iż wyżywienie więźniów 
Bastylii bardzo drogo kosztuje skarb 
państwa. Regent odrzekł mu na to: 
„Przecież jedzenie, to ich jedyna przy­
jemność. Nie pozbawiajamy jej tych 
biednych ludzi...” (MR)
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MYŚLI ZŁOTE
Pic» gończy potrafi równie dobrze uciekać.

Geniusz mieszka daleko — i tylko pracowitość wie gdzie. 
*

Przeważnie każdy tak woli, jak chet. 
*

Przed koniem na biegunach zawsze daleka dropa.

Przeczytaliśmy dla was
WĄTPLIWE POŻYTKI 

Z GOLASA
Władze Wrocławia odmówiły zareje­

strowania „Polskiego Towarzystwa Na­
tur yetycznego” ze względu na fakt, że 
powstanie PTN nie odpowiada wzglę­
dom społecznego pożytku”. Święta 
prawdal Obywatel z opalonymi poślad­
kami wcale nie podnosi swojej spo­
łecznej dyspozycyjności. A poza tym 
nic się nie stało. Nnturyści i tak nie 
zejdą do pochńemia. („Przegląd Tygod­
niowy^.

JEST SPOSÓB
Polskie Radio poinformowało o obra­

dach wspólnego kongresu ludzi nauki 
i praktyków debatujących, co zrobić, 
żeby mniej zużywać benzyny, w sytua­
cji, kiedy jedna czwarta rocznych za­
sobów paliw marnowana jest bezpo­
wrotnie przez ciężarówki przewożące 
np. ze Śląska na Wybrzeże powietrze. 
Jak to zrobić? Zwołać kongres, oczy­
wiście. („Słowo Ludu”)

NA ZŁOM
Wszelkie granice w walce o metale 

kolorowe przekroczyło trzech miesz­
kańców Bydgoszczy, którzy do tam­
tejszej akładnicy złomu przynieśli- 
cynkowe trumny, jakie w ramach wal­
ki z marnotrawstwem wynieśli z gro­
bowców bydgoskiego cmentarza. („Ve­
to”)

DYREKTORSKA MĘKA
Niedawno przeczytaliśmy w prasie 

wypowiedź dyrektora pewnego przed­
siębiorstwa, z której wynikało, że eks­
port jest dla niego straszną męką, bo 
trzeba negocjować ceny, następnie się 
ich trzymać, trzeba przestrzegać norm, 
dotrzymywać terminów... Cóż to zna­
czy? Że wobec odbiorców krajowych 
niczego nie trzeba przestrzegać ani 
dotrzymywać? („Przegląd Techniczny’3

Pierwsza runda piłkarskich zmagań na drugim froncie za 
nami. Nie takiego jednak dorobku punktowego spodziewali 
ńę działacze Hutnika. Trzynasta lokata, mizerna, mało efe­
ktowna gra spowodowała krytykę piłkarzy i zespołu. Od lat 
kibice przyzwyczajeni byli do zwycięstw, dużej ilości goli 
i miejsca w czołówce tabeli. Tegoroczna jesień przebiegała 
jednak pod znakiem bardzo słabej postawy.

O przyczynach takiej właśnie gry wspominałem na łamach 
„GNU" już niejednokrotnie. Drużyna w przeciągu krótkie­
go czasu straciła najlepszych graczy, indywidualności, które 
narzucały zespołowi styl gry. 1 trzeba przyznać, że w ubie­
głych sezonach rozgrywkowych Hutnik wyróżniał się wśród 
drużyn II ligi sposobem gry opartym na dużych umiejętno­
ściach technicznych. Gra kombinacyjna z dużą ilością mo­
cnych strzałów z drugiej linii odpowiadała podopiecznym tre­
nera Zenona Barana.

W sposób nagły zespół utracił swoich najlepszych graczy 
z J. Karasiem, Putkiem i Stokłosą na czele. Zawodnicy, któ­
rzy mieli ich zastąpić, nie dysponują już takimi umiejętno-

Zakładano 
zdobycie 17 punktów 

ściami. Stąd konieczna zmiana sposobu gry drużyny. Zespół 
stal się obecnie typowym II-ligowym ciułaczem punktów.

11 lipca br. rozpoczął pracę z zespołem nowy szkoleniowiec 
Lucjan Franczak. Miał niespełna miesiąc czasu na zapozna­
nie się z zespołem i przygotowaniem go do rozgrywek. Cza­
su było zbyt mało. Drużyna nie została należycie przygoto­
wana pod względem wytrzymałościowo-szybkościowym. Da 
tego trzeba jeszcze dodać, że z różnych względów trener nie 
mógł korzystać ze wszystkich swoich najlepszych piłkarzy. 
Kontuzje Kruszca, Mikosia, Sudera, dłuższa nieobecność (na­
uka) Walartkiewicza i Krawczyka, trzy miesięczna przerwa 
(czerwona kartka) Lotki to obiektywne przyczyny słabszej 
postawy. Dodać do tego trzeba, że podczas jesiennej rundy 
słabo grał Orzeł (nie doszedł jeszcze do pełni formy po ope­
racji) i Bargiel. Uzasadnia to niejako lokatę w tabeli zajmo­
waną przez zespół. Stąd z zakładanych 17. punktów zdobyto 
jedynie 13.

Brak stabilności składu, ciągłe roszady powodowały, że wy­
niki daleko odbiegały od zamierzonych. Utrata wielu punktów 
na własnym boisku wynikała głównie z tego, że drużyna nie 
potrafiła sobie radzić ze zmasowaną obroną rywali. Tu 
uwidocznił się brak pełnowartościowych napastników, takich, 
którzy umieją się uwolnić spod opieki obrońcy, wygrać po­
jedynek jeden na jeden, skutecznie walczyć w polu karnym.

Oceniając poszczególnych piłkarzy najwyższe noty za całą 
rundę należą się Syśle i Kilowi. Zaraz za nimi klasyfikuje 
się Kot bodaj najrówniej grający piłkarz, później Holocher, 
Walankiewicz, Mikoś. Wymienieni mają największy wkład 
w zdobytych punktach.

Runda jesienna upłynęła w zespole Hutnika na zmianach. 
Nowy trener, tnny styl gry ,nowi zawodnicy. Takie zabiegi 
muszą powodować obniżkę formy drużyny. Wszystko musi 
się przecież dotrzeć. Proces ten wymaga czasu. Taki właśni« 
okres budowy formy, docierania się następuje obecnie. Bli­
sko 5-miesięczna przerwa w rozgrywkach musi być maksy­
malnie wykorzystana do budowy wysokiej formy drużyny 
która wiosną przyszłego roku stanie do rozgrywek i przyj- 
dzie jej walczyć o Ii-ligowy byt. Grupa druga jest przecież 
bardzo wyrównana, różnice punktowe między poszczególny­
mi zespołami minimalne. Stąd łatwo po kilku zwycięstwach 
znaleźć się w czołówce, łatwo również trafić do strefy spad­
kowej. Każdy mecz w takiej sytuacji jest bardzo ważny.

Kierownictwo klubu szybko reaguje na potrzeby drużyny. 
Uzupełniono już luki w drugiej linii udanymi transferami 
Sudera i Pawlikowskiego Teraz działacze rozglądają się za 
napastnikiem. Należy sądzić, że poszukiwania zakończona 
zostaną szybko i z dobrym rezultatem. Zespół powinien po­
woli i stopniowo wychodzić z dołka. Następuje bowiem sta­
bilizacja składu, zrozumienie między poszczególnymi gracza­
mi. Pozwala to na bardziej optymistyczne patrzenie na przy­
szłość drużyny.

JERZY NAGAWIECKI
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Zbyt słaby rywal

Pół żartem, 
pół serio...

HUTNIK — GRUNWALD POZNAN 
34—24 (14—») i 36—34 (18-17)

D» moment«, gdy zespól Hutnika poważnie traktował »w*- 
jego rywala, mecz miał jednostronny przebieg. Wyższe nniio. 
jętności krakowskiego zespołu widać było wyraźnie, ehoć na­
leży od razu zaznaczyć, że podopieczni trenera Andrzeja Wiś­
niewskiego nie zaprezentowali wcale pełni swego kunszt*.

Tylko momentami akcje pro­
wadzono płynnie i skutecznie, 
przy pełnej koncentracji całej 
drużyny Zbyt jednak często 
przychodziły momenty rozprę­
żenia 1 wówczas, w krótkim 
czasie, trwoniono wywalczoną 
wcześniej przewagę. Nonsza­
lancja, brak ambicji, wiele te­
chnicznych błędów — zbyt 
często przytrafiała się najlep­
szym zawodnikom. Stąd w 
niedzielnym pojedynku goście 
potrafili strzelić aż 34 gole.

HUTNIK: Ciałowicz, Gon- 
•iarczyk — Ostrowski 5 i 2, 
Gawlik 3 i 7, Tomaszewski 4 
i 8. Migas 8 i —, Pawłowski # 
I • .Mroczkowski 1 i 1, Kop­
czyński 1 i 0, Obrusik 2 i 4. 
Skalski 7 i 7. Garpiei 11 i 7. 
Mularczyk — i 0.

♦
Zakończyła się pierwsza run­

da rozgrywek. Zespół Hutnika 
*a półmetku zajmuje trzecią 
lokatę w tabeli, która od- 
gwiereiedla umiejętności dru­

żyny .Z jednej »trony trzeba 
stwierdzić, że rozkład gier W 
pierwszej rundzie był korzy­
stny dla zespołu z Nowej Hu­
ty, z drugiej jednak trenerzy 
praktycznie przez całą rundę 
nie mogli korzystać ze wszyst­
kich swoich podopiecznych. 
Kontuzje Garpiela, Kopczyń­
skiego i Obrusika powodowa­
ły z konieczności przemeblo­
wanie składu zespołu, co mu- 
siało się odbić na jego sku­
teczności. Brak w dalszym 
ciągu rozgrywających i na tych 
pozycjach grać muszą skrzy­
dłowi. Rzutuje to na sposób 
rozgrywania akcji.

Poprawa gry w obronie, 
mniej nonszalancji w akcjach 
ofensywnych to recepta na 
sukcesy. Najlepszym zawodni­
kiem pierwszej części rozgry­
wek był Tomaszewski. Równa, 
wysoka forma w każdym spo­
tkaniu. duża skuteczność i am­
bicja stawiają go w rzędzie 
najlepszych w kraju graczy rut 
tej pozycn.

Ostrowski, Tomaszewski < poool. Takich akcji podczas ostatniego pojedynku piłkarzy ręcznych 
Hutnika z Grunwaldem było wiele. Krakowski zespół nie natrafił w poznańskim zespole na god­
nego siebie rywala. Foto: STANISŁAW GAWLIŃSKI

turniej Stamma
Po raz kolejny pięściarski turniej im. Feliks* Stamm* byt 

organizacyjnym niewypałem. Organizatorzy sami tak go za­
planowali, ustawiając bokserski ring na lodowej tafli war- 
szawskiego Torwaru. W tych arktycznych warunkach trudno 
prowadzić normalne pojedynki, trudno też ściągnąć czoło­
wych bokserów z innych krajów. Szafowanie argumentem, 
że stolica nie posiada hall sportowej z prawdziwego zdarze­
nia mija się s celem. Gdzie bowiem jest powiedziane, że 
tylko w Warszawie musi się odbywać ta impreza.

Rozmawiałem na ten temat z działaczami Hutnika. Mó­
wią, że chętnie by podjęli się przeprowadzić turniej Stamm* 
we własnej hali. Zapewne kibiców by nie brakło * bokserzy 
mogliby się zmagać w normalnych warunkach. Pomysł uwa­
żam za znakomity. (n>
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NOTES
SPRAWOZDAWCY
• Tenis stołowy

W ligoch koszykówki

W rozegranym we Wrocła­
wiu spotkaniu II ligi pań, 
Wanda pokonała miejscową 
Slęaę 10—0 i 8—2. Puitkty dla 
krakowianek zdobyły: Put 3 i 
3. Fudalej 3 i 1. Stempi 1 i 3. 
Marek 2 i —. debel 1 i L

W meczu panów (II liga) 
Wanda podejmowała Broń Ra­
dom i zanotowała wyniki: 9—» 
I 10—8. Punkty dla krakowian 
uzyskali: Szatko 3 13, Gzyżyc- 
ki 2 i 3. Nęckl 1 1 1. Wcisło 1 i 
—. Leśniak • i 2. debel 2 i 1.

Panie zgodnie z planem ■ Tylko jeden mecz
K»»zykarkl Hutnik* podejmowały w ubiegłej kolejce spotkań 

II ligi zespół Staru ze Starachowic. Wyższe umiejętności pod­
opiecznych trenera Maciej* Starowicza były aż nadto widocz­
ne. Rywalki były jedynie tłem dia hutniczego zespołu. Stąd 
szkoleniowiec drużyny gospodarzy mógł sobie pozwolić n* do­
konywanie różnych personalnych ustawień. Grały więc wszys­
tkie zawodniczki.

Hutnik zaskoczył rywalki 
dużym tempem, agresywną grą 
na całym placu. Rozgrywające 
Staru często nie potrafiły wy­
prowadzić piłki spod własnego 
kosza, ponadto przyjezdne wy­
kazywały zastraszająco niską 
skuteczność.

Mecz ten był jeefriostronnym 
widowiskiem. Przewaga Hut­

Sekcja koszykówki KS „Hut­
nik” prowadzi nabór wysokich 
dziewcząt kandydatek na ko- 
•zykarki. urodzonych w 1971 
roku i młodszych. Zapisy we 
wtorki 1 czwartki w godzinach 
od 14 do 17 w sali DMR, os. 
Stalowe 16.

Co, gdzie, kiedy?
BOKS

„Turniej ligi rezerw” z u- 
działem zawodników klubów 
woj. krakowskiego, przemys­
kiego. rzeszowskiego i kielec­
kiego.

sobota, 19X1, godz. 17 
niedziela, 20X1. godz. 10

KOSZYKÓWKA KOBIET

Hutnik — AZS Kraków
(II liga)

sobota. 19X1. godz. 12
niedziela. 20 XI. godz. 15 

nika przez cale spotkanie była 
zbyt widoczna. Trudno zatem 
na tle słabych rywalek oce­
niać aktualną formę drużyny.

HUTNIK — STAR STARA­
CHOWICE 73—46 (31—23) 1 
73—50 (37—18). Punkty . dla 
krakowianek zdobyły: Krze­
mińska 14 i 10. Suda 13 i 14, 
Nowotnik 12 i 9, Jędrzejewska 

Koszykarski balet... ' Fote: STANISŁAW GAWLIŃSKI

2 i 12, Kwiatkowska 4 i », R*- 
palsk* 4 i 8, Ciepichał 19 i 8, 
Kokoszka 8 18, Semper 2 14, 
Burek 4 I 1.

Zespół Hutnika plasuje się 
na drugim miejscu w tabeli 
ustępując o dwa punkty Stali 
Brzeg.

*
Drużyna koszykarzy Hutni­

ka występowała na parkiecie 
w Tarnobrzegu, gdzie rywalizo­
wała z miejscową Siarką. Go­
spodarze zajmujący miejsce w 
środkowej strefie tabeli spra­
wili Hutnikowi wiele kłopo­
tów. O ile w pierwszym spot­
kaniu goście przez cały niemal 

czas rnieH przewagę i wygrał! 
mecz o tyle w drugim role się 
odwróciły. Siarka zagrała bar­
dzo ambitnie 1 co najważniej­
sze skutecznie. Stąd rewanż 
się udał.

SIARKA TARNOBRZEG — 
HUTNIK 71—77 (26—37) i
72—68 (42—29). Punkty (Ba 
krakowian zdobyli: Klimczyk 
28 i 12, Czaja 20 i 12, Mielca­
rek 7 i 17, Paluch 18 i 8, M»- 
tusiak 4 1 8, Biliński 8 i 8. 
Janczura 8 10, Szporna 2 12.

W tabeli drużyna zajmuje 
drugie miejsce, ustępując Sta­
rtowi Lublin jednym punktem.

TKKF zaprasza
TKKF ZSMP KM HiL za­

prasza pracowników i ich ro­
dziny do wzięcia udziału w 
zajęciach swoich sekcji:

• PŁYWANIE — poniedzia­
łek w godz 16.30—18, środa 
19.30—20.30 i piątek 16.30—18.

• SIATKÓWKA — środa 
godz. 18.30—21.30.

• TENIS STOŁOWY — w 
każdą wolną sobotę, godz. 10, 
w soboty pracujące o godz. 16,
• badminton — poniedzia­

łek 1 piątek w godz. 18.30— 
21.30.

• KARATE — wtorki i 
piątki w godz. 18.30—21.30.

Zgłoszenia i zapisy przyjmu­
je sekretariat TKKF ZSMP 
HiL. DMR. os. Stalowe 16. II 
p.. w godz. od 8 do 15. Tele­
fon 43—37.

Uwaga!
Klub sportowy Hutnik roz­

poczyna naukę jazdy na łyż­
wach dla dzieci i młodzieży 
od 4. do 15. lat Zapisy przyj­
muje i informacji udziela se­
kretariat klubu, ul. Ptaszyc- 
kiego 4. telefon 44-33-05 w go­
dzinach 7.30—15.30.

HARCERSKI Klub Narciar­
ski .Halny” Krakowskiej 
Chorągwi ZHP zaprasza dzie­
ci i młodzież w sobotę i nie­
dzielę (19—20 bm.) w godz. 
9—17 na GIEŁDĘ SPRZĘTU 
NARCIARSKIEGO w Pałacu 
Młodzieży, ul, Krowoderska 
8. Wstęp bezpłatny, W progra­
mie: filmy narciarskie, ski- 
-seryice, porady instruktorów 
PZN.
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